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Przegląd polityczny. 


Lwów 3 stycznia. 

Uroezystemi nabożeństwami święcono wczo- 
raj w carym kraju wejście w życie nowej usta- 
wy olbrzymiej doniosłości, mianowicie nowej 
procedury cywilnej. Jutro już odbędzie się 
w trybunale lwowskim pierwsza rozprawa cy- 
wilne na podstawie nowej procedury, którą za- 
miast dawnego pestąpowania pisemnego wpro- 
wadza ustna i jawne. Nikt z pewnością w ca- 
łem peństwie nie żałuje pogrzebanej obecnie 
na zawsze starej procedury, prócz zawedowych 
pieniaczy i pisarzy pokątnych. Ora bowiem 
ułatwiała im ich szkodliwe rzemiosło, otwiera 
jąc szerokie pole wnoszeniu licznych i rozwie- 
kłych pism spornych, które sędzia musiał cały- 
mi miesiącami studyować, nie mogąc sobie czę- 
sto wytworzyć jasnego obrazu, o co właściwie 
skarżącemu idzie, zezwalając na bezustanne 
branie delat, bardzo często jedynie w tym ce- 
łu, aby wydanie wyroku jeszcze o rok lub dwa 
lata przedłużyć i bodaj przez ten ezas utrzy- 
mać jedną ze stron spór wiodących w bez- 
prawnom używaniu jakisjś rzeczy lnb jakiegoś 
prawa; ona utrudniała niesłychanie przeprowa- 
dzenie dowodu i sprawiała, że każdy proces 
trwał w Austryi z reguły przynajmniej kilka, 
a często i kilkanaście lat. Nowa procedura ma 
temu położyć kres, tendencyą jej bowiem głó. 
wną jest uczynić wymiar sprawiedliwości 
szybkim. 

Z reguły więc welno skarżącemu i po- 
zwanemu wnieść tylko jedno pismo sporne, & 
uzasadnienie obopólnych pretensyi i przeprowa- 
dzenie dowodu odbywać się ma ustnie i jawnie 
wobec zebranego trybunału. Jakkolwiek mini- 
sterstwo sprawiedliwości starało się gorliwie o 
to, ażeby personal sędziowski i kavcelaryjny 
ile możności jak najlepiej przygotować do no- 
wych tak trudnych i dotyshozas jedynie z te- 
oryi mu znanych funkcyi i w tym celu wy- 
slalo znaczną liczbą urzędników konceptowyeh 
za granicę, by przypatrzyli się tam, w jaki 
sposób odbywają się ustne procesy cywilne, w 
kraju zaś od roku już odbywały się praktyczne 
kursa próbne, tudzież liczne odezyty — to 
jednak nie ma się ce łudzić, ażeby wszystko 
zaraz już od jntra poszło jak z płatka i wy- 
miar sprawiedliwości od razu szenął na idealnej 
wyżynie. Przeciwnie liczyć się trzeba z tem, że 
w pierwszym okresie zdarzać sią będą liczne 
usterki, zarówno po stronie sędziów jak i adwo- 


katów, i że z tego powodu wyśsma ineu.ncja, 


w tym pierwszym okresie zasypano będą re- 
kursami i apelacyami i swemi orzeczeniemi bę- 
dą musiały dopiero regulować należyte funkcyo- 


nowanie iaaszyneryi sądowej. Bez tego się nie | 


obejdzie, daj Boże tylko, aby ten okres przej- 
ściowy trwał jak naikróciej, i aby jak najry- 
chlej w życiu praktyoznem wystąpiły w całej 
pełni zalety nowej procedury, a wtedy ludność 
nabierze zanfania do wymiaru sprawiedliwości 
i podniesie się znakomicie moralność publiczna. 


Ku temu potrzeba atoli przedewszystkiam | 
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sędziowski będzie się szładał z ludzi dzielnych 
i pod każdym względem niezależnych. Dotych- 
czas cieszył się stan sędziowski w Galicyi jak 
najlepszą opinią, daj Boże, aby w nowych wa- 
runkach urósł jeszcze w opinii i stał się chlubą 
społeczeństwa. 

Jedna okoliczność przejmuje ludność wiel- 
ką obawą, a mianowicie, że zaraz z nową pro- 
eedurą wchodzą w żyeio takie nowe należyto: 
ści stemplowe, co do których wysokośsi krążą 
bardzo niepokojące wersye. (Owóż dia uspolko- 
jenia czytelników musimy zauważyć, Że jak- 
kolwiek rządowy projekt ustawy o należyto- 
ściach sądowych, wniesiony w ubiegiój sesyl 
Rady państwa, zawierał niektóre bardzo usią- 
żliwe postanowienia, wszelako projektu tego nie 
wprowadzono w życie cesarskiem rożporządze- 
niem w całaj rozciągiości, lecz tylko niektóre 
jego postanowienia, a mianowicie te, które po- 
trzebne byty, ażeby z powodu zmniejszenia się 
liczby pism spornych uchronić skarb państwa 
od ubytku dochodów ze stempli, obliczonego 
na 2 miliony reńskich. Aby wiąc powatować 
te dwa miliony, zaprowadzono stempel na 1 
koronę na wszystkie podania i protokoły, któ- 
re dotychczas stempłowano marką za 36 ei. i 
na odpisy, które dotychezas podlegały osten- 
piowaniu na 15 ct. lub 36 ot. Ostemplowani:e 
zaś wyroków i orzeczeń unormowano w nastę- 
pujący sposób: 

A) a) wyroki I. instancyi orzekające 
w sprawie głównej; b) końcowe orzeczenie 
w spzawach o naruszenie posiadania; e) nakazy 
zapłaty w postępowaniu upominawozem i w spo- 
rach wekslowgch; d) uchwały rozstrzygające 
w l. inetancyi o zażaleniach uioważności, wnis- 
sionych przeciw : orzeczeniu giełdowego sądu 
polubownego; e) uchwały dozwalające egze- 
kucyl va podstawie aktów i dokumentów, spo- 4 
rządzonych za granicą; f) uchwały nakiadające | 
wynagrodzenie za szgodą, wyrządzoną wierzy- | 
cielowi przez zobowiązanego nieprawdziwem 
przedstawieniem stanu rzeczy, podlegają ostem- 
plowaniu wedlug warcobol przedmiotu spornego 
a mianowicie: 

Do 50 koron — 1 korona; do 100 koron 
— 2 korony; do 300 koron — 5 kowon; do 
| 1600 koron — 10 koroa; nad 1.650 koron 
'ę'|o mależytości od wurtosai przedmiotu spor- 
nego, tudzież 25"/ dodatku. 

B) a) 
wznowienia postępowania i skargi nieważności 
— oraz b) uchwaly odrzucająca wprost skargą 
(z powodów formalnych podiegaja należyżości o 
posową wniejszej od wyźa] podense). 
| Wyroki t. zw. częściowe, pośrednie, wol- 
'ne są od stempia. Należytosó prawna winna 
|byó dostarczoną w stsmplach już przy wyda 
|niu pierwszego częściowego wyroku. 
| Zażalenia nieważności w sprawach dro- 
biazgowych podlega stemplowi na 1 koronę od 
| Í arkusza. 

We wszystkich innych sprawach apelacye 
rawizye podlegają przy wartości przedmiotu : 
o 50 koron stemplowi na 1 koronę, do 100 
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Policya warszawska wykrysa tajną dru- | uważają za swój święty obowiązek złożyć mo-; stwa uczuć pojednawczych, które daj Boże 
karnię, w której na małej maszynie drukowano | narsze gorące podziękowanie za opiekę 1 stara- sprawią, że rok 50-letniego jubileuszu pano- 
czcionkami, skradzionemi widocznie w różnych | nia o potrzeby religijne rzymsko-katolickiej | wania Casarza Franeiszka Józefa skończy się 


druzarniach, odezwy rewolucyjne, Bwistki za- 
chęcająca de deraonstracyjnych wystąpień prze- 


| 


ludności, oraz zapewnić go o swoich i swych 
dyscezyam wiernych i niewzruszonych uczu- 


ciwko władzy i broszuki ansrchiczne, rozpo-j ciach wiernopoddańczych. Dalej powiedziano 


wazeebniane przez jakiś 
czny* między robotnikami w Królestwie Pol- 
skiem. Niedawarzcnym i zwarcholonym uszczą- 
śbwiaczom ludu polskiego widocznie niedość 


„związek demokraty- | w adresie: „Poważamy się dodać, że uważamy 


i stale bądziemy uważali za obowiązek naszego 


szczężliwiej, niż się rozpoczyna. Ze szczegól- 
nym naciskiem konieczność porozumienia pod- 
niósł artykuł Vaterlandu, pochodzący, jak się 
zdaje, z pod pióra posła hr. Palffy'ego. Jest to 
manifestacya tem ważniejsza, ponieważ właśnie 


powołanie wzbudzać i rozwijać w serozch na- | frakoya hr. Palffg' ego może wię potężnie przy- 


szych dyecezyan obok pobożności i obyczajno- 


było tego, s mogli z Galicyi prowadzić swą jści także miłość dla wspaniałomyślnego monar- 


ke 
k% 
` 


zęubną agitacyę 


nowili burzyciele t'ochę narazić swą skórę i 


założyli drukarnię w Warszawie. Gdyby policya | w ogóle czemś niepraktykowanem, przeto ów 


ująła rzeczywistych propagatorów rswolucyi, 
spotkaloby 1ch tylko to, na co mogli być przy- 
gotowani, ale historya wszystkich podobnyeh 
robót podziemnych dowodzi, że kierownicy ta- 
kich msatastw umieją uchylać się od niebezpie- 
ezeństwa, a wystawiać na nie zapaleńców, któ- 
rych zdołali obałamucić fałszywym patosem, z 
jakiem deklamują o miłości ojczyzny. Chociaż 
tedy wykryeie tejuej drukarni sprowadziło po- 


pomocą wydawanego we | eby, 
Lwowie rewulucy, wego pisemka, które bardzo państwa, 
łatwo przemycamu +0 Królestwa dopóki szef: runEową uległość woli monarszej. Oby Wszech- 
żandarmów nia wydal surowego nakazu straży mocny Bóg 
granicznej, aby mis patrzała przez palce na to! modły o pozmyślność i szczęśliwe rządy Wa 
przemytnietwo. Rewolucyjna kużsla tutejsza ! szej cesarskiej 
musiaia zmniejszyć wywóz swego towaru doj wszystkie wielkie esle, do których Opatrzność 
Królostwa, więc zepbewne wtedy dopiero posta-| powcłała W. e. Mość*. 


dobno liczne aresztowania w Warszawie, je-| 


dnakże maożna prarpie ręczyć, że w cyvadeli| dek w parafii Berezyhskiej (w Mińskiem) dał 


cierpią teraz najmniej winni, między którymi 
są i caikiem bez winy — i w tem właśnie jest 
traziczność tego wjpadzu. 

Waika z intrygą rewslucyjną zaczęła się 
po robotniczych zaburzeniach w zagłębiu Dg- 
browskiem. Tam, w Hucie Bajkowej, która za- 
trudnia kilka tysięcy robotników, odezwała sią 
pewnego dnia świstawza w chwili, gdy w pis- 
cach metal był już płynuy i miał być puszozo- 
ny przez panewki do form — a jest te w ka- 
żdej hucie moment najważniejszy. Robotnicy 
w porządku stali Ee swych misjacaci, lecz na 
głos świstawki wszyscy naraz opuśelli pieca i 
tłamem uderzyli na budynek fabrycznego za- 


| 


oraz niewzruszoxą wierność dla tronu i 
giębokie szanowania praw i bszwa- 


raczył wysłuchać nasze gorące 


Mozei i oby spełsily się te 


Ponieważ w Rosyi podawanie adresów jest 


adres biskupów, wręczony ministrowi spraw 
wewnętrznych dla podania cesarzowi, był za- 
trzymany w ministeryum i poddany dyskusyi, 
która może jeszcza byłaby długo trwała, gdy- 
by o nim nie dowiedział się i nie zażądał ce- 
sarz, który po przeczytaniu adresu polecił wy- 
stosować do jego autorów „bardzo serdeczne 
podziękowanie.“ 

Wreszeie notujemy jeszcze następującą 
wiadomość: Zmany naszym ozytelnikom wypa- 


powód do śledzuwa, zarządzonego przez ka. Ar- 
cybiszupa. Śledztwo powierzono dziekanowi 
mińskiemu, który badał tylko przyczyny nie- 
chęci parafian do ks. Wojczyńskiego. Okazało 
się, że ten proboszcz obyczajami swymi przynosi 
ujmę godności kapłańskiej i zasuspendowano 
go jako proboszcza i zabroniono mu odprawiać 
Mszę św. Z ubolewan'em donosi o tem Wileń- 
ski Wiestnik, 


Wspaniale przeminął jubileusz sześćdzie- 
aięciclecia kapiaństwa Papieża Leona XIII, 
który 2 marca skończy 88 lat życia, a 7 lute- 
go zacznie dwudziesty rok panowania. Ze wszyst- 


czynić do załagodzenia zatargu w Czechach. 
Wytrzeźwienie w kołach słowiańskich za- 
znacza się coraz wyraźniej. Obok znanego czy- 
telnikom pojednawczego artykułu staroczeskie- 
go Hlasu Naroda, zasługuje na uwagę artykuł 
wychodzącego w Lublania ŚSłoweńca, organu 
konserwatywnego stronnictwa Słoweńców. Dzien- 
nik ten ostrzega przed nsrzucaniem autonomi- 
cznej większości Rady państwa firmy słowiań- 
skiej. Jest to ilmzya, skoro w tej większośsi 
znajduje się 40 Niamców i 5 Rumurńów. Ale 
także geneza większości sprzeciwia się takim 
poglądom. :„, Większość bowiem nis powstała 
wcale w ten sposób, że najprzód ałączyły się 
stronnictwa słowiańskie, do których potem przy- 
stąpiii Niemcy. Na prawdę najprzód sprzymie- 
rzyły się te frakcye, które dawniej tworzyły 
klub hr. Hohenwarta, z wies kateliekie stron- 
nictwo ludowe, klub południowo - słowiański, 
konserwatywni wielcy właściciele z Czech i 
grupa rumuńska. Koalicya tych frakcyj po- 
wstała pod sztandarem stanowczo konserwaty- 
wnym. Zbliżyła się ona najprzód do Koła pol- 
skiego. Dopiero potem pomiędzy tą koalicyą 
konserwatywną a młodoczechami rozpoczęły się 
układy. Młodoczesi zrazu wuhali się. Dopiero 
gdy hr. Badeni w kwietniu zażądał dymisyię 
przystąpili do koalicyi, która zatem powstała 
na podstawie konserwatyzmu, narodowego ró- 
wnouprawnienia i autonomii. Ta geneza więk- 
szości wykazuje, jak niedorzecznem byłoby mó- 
wić o większości słowiańskiej i o walce sło- 
wiaństwa z Niemcami. Frazes o solidarności 
słowiańskiej jest jadnak nietylko niedorzeczny, 
lecz także nisbezpieczny. Gdyby bowiem isto- 
tnie zanosiło się na walkę Słowian przeciwko 
Niemcom, nie byłoby w większości miejsca dia 


Wyroki rozstrzygające skargi 0; 


rządu, gdzie zaczęii niszczyć meble, książki, | kich krajów katolickich nadeszły do Watyka- 
potrącać urzędników i domagać się wydania | nu liczne adresy i kosztowne dary, ogromne 
dyrektora, z którymi chcieli „zrobić rachunek*. mnóstwo delegaoyj przybyło z całego świata, 
Na szezęście tu% w sąsiedzuwie, w Dąbrowie aby osobiście złożyć hołd znakomitemu Papio- 
Górnej, znajdował się naczelnik powiaiu z po- | żowi i podziwiać jego zdumiewającą w tak pó- 
| licyjsą strażą, więc przybył navychmiast, 60 aym wieku czerstwość. We wszystkich kato- 
jo tyle oprzytomniłowobotników, że wyszli z bhu- ! lickich kościołach nę świecie odprawiono na- 
|ty 1 zaczęli się naładzać. Tymczasem metal! beżeństwa na intencyę dostojnego jubilata. 
jrozswóżii piece 1 ogawtemi sóruimieniami ply-| w wielu krajach uważano ten dzień za swięsa 
j ngi, niszeząc po drodze narzędzie, formy, stosy | narodowe i illuminowano wioski i miasta. Rzą- 
wykutych jag relaów, piramidy węgla i bu-| dy państw zlożyiy Papieżowi życzenia w ręce 
dynki, które zapala. W parę godzin potem į nuncyuszów, 

z pobliskiej Częstochowy przybyły wezwane ; 
telografieznie dwie kompanie strzelców i nad- 
Jęchała sądowa komisya. Wnet przeprowadzono | mu dawno upragnioną wiadomość z Kuby i 
jśledziwo, z którego się okazało, że robotnicy | Portoriko. Na obu wyspach ludność zaczęła od- 
są zupełnie zadowolsni z zarządu, pracą nie są | wracać się od powstańców, a wspierać władza 
przeciążeni, mają dobre domki w ogródkach, | autonomiezne. Na Portoriko rewolucyjny ruch 
| zarabiają dzieanie najwięcej 7 lub 6 rubli, naj- | podobno juź zupełnie ustał, a na Kubie woj- 


Nowy rok przyniósł rządowi hiszpańskie- 


Niemców, ale wtedy też nie byłoby większości. 
Słowianie przeto powiani byś wdzięczni dr. 
Ebenhochowi za jego ostrzeżenie. Mianowicie 
Słoweńcy, zmuszeni na dwis strony opierać się 
jpotężnym przeciwnikom, powinni się wystrze- 
jgać przed frazesami, które im nie mogą przy- 
o żadnych korzyści, ale mogą im wiele za- 
i szkodzić. Powinni zatem stawać wyłącznie za 
podstawie realnej polityki. * i i 
A zatem: zarówno dr. Ebenhoch, jak iin- 
jni przywódzey niemieckiej frakoyi katolickiej, 
[ głośno protestują przeciwko nadawaniu większo- 
ści cechy słowiańskiej; staroczeski Hias Naroda 
dobitnie podnosi solidarność interassów Czachów 
ji Niemców i konieczność ugody czesko-niemiec- 
kiej; organ słoweńskiej frakcyi w Radzie Pań- 
stwa solidarność słowiańską traktuje iako fra- 
|zes szkodliwy. Attendre est toute la vangeance = 
tde la veerite. (Przaczekać — oto cala zemsta 
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mniej zas 1 ra. 4U kop. lecz musieli zburzyć | ska rządowe zajmują pozycye powatańeów, któ- i prawdy). Zastrzeżenie nasze przeciwko TZU- 
|na 2 korony, do 400 nu 5 koron, do [600 na i a A > Ae AERALA I i ip "AR a E 


jednej rzeczy, a mianowicie, aby nasz stan 
sędziowski był w całem tego slowa znaczeniu 
dzielnyra i sprostał nowym a tak ciężkim obo- 


| 10 koron, nad 1600 na 20 koron. 
Rekursy przeciw orzaczeniom i uchwa- 


hvię, bo im tak kazano, grożąc za nieposlu- 
szeństyo śmiercią. Dalej śledztwo wykzyio, że 


rzy zmykają do Stanów Zjednoczonych. W Ha- 
wannie, która jest stolicą Kuby, nuformowało 


|caniu się na oślep w prąd „słowiański* docze- 
! katy się bardzo szybko satysfakcyi. Tym zaś, 


wiązkom, jakie nowa prooedura nań wkłada. E oee opłacie należytości'o połowę 
w ak O EM DAAB TA wag ay Deka nakazów zapłaty mają być ostem- 
> "deb RZY z 81 rid a m Baj A na 2 Woe Piesne laj) 
s zdobycz r s - jęz JAZ 
ocz Da EM -< SE | WY roku i motywa uważano być mają jako część 
mnóstwa pism spornych będziemy mieli nawał | jo A wę wyroku, nie podlegają przeto 
rekursów NE" AEzeniem sędziów W ye pz” pra semp A j ge 
styach orma nych. OWA procedura nie rę- RA ipoteczne &auo 1aCy8 wprowadzenia ad- 
puje bowiem sędziego tak jak stara, lecz pozo- | ministręcyj przymusowej, oraz postępowania li- 
stawia szerokie pola jego inicyatywie i inteli- | cytscyjnego podlegają, jeżeli odnośna pretensya 
genoyi. Jeżeli więc, co nie daj Boże, zdarzy | hipotacznie ubezpisezoną nie była, opłacie po- 
się A pana AE z: ci. ACH tej, BoT AK Gab M ec 
ny lub nie dość inteligentny, wokat nie- | prawa zastawu. Naiezyżość ta ma być jedna 
Salony, wówezaa strony procesujące się go- |Wwzględnioną przy wymiarze należytości od 
rzej mogą na tem wyjść, aniżeli na starej pro- | wpisu później dokonanego. 
cedurze. Wigo tylko wtedy będzie nowa pro- | 
l 


cedura dla kraju dobrodziejstwem, jeżeli stan 


| wuiknie w tę sprawą. Wroszcie wykryio śledz: | zamierzają na nowo się zorganizować do walki. ; 


między robotnikami byli agitatorowia, którzy | się już ministeryum krajowe, złożone wyłącznie Í którzy się zgorszyłi naszem! protestacyami, ud- 
podburzali towarzyszy fałszywą wiadomością | z miejscowych obywateli. Jednakże telegramy ; powiemy trafną uwagą, którą wygłasza profe- 
o skradzeniu przez dyrektora kasy braekiej, 1|z Nowego Yorku głoszą, że upadek powstania f sor Hoeffd:ng, Duiczyk, w swem świeżo wyda” 
że o tem spółka akcyjaa wie, ale nio nie roti, | jest tylko chwilowy, gdyż zwolennicy całkowi- | nem klasycznam dziele o Janie Jakóbie Rous- 
trzeba tedy zburzyu hutę, bo wtedy władza | tej odrębności wyspy, jako samoistnej republiki, | ge-u: „Zawsze znajdą się tacy, którzy tax wy- 
j łącznie są zaprzątnięci chwilowemi przeciwień- 


two, że owi agrietorowie byli tylko „ślepe na- | swszzemezneropcerzwocyewyrwoncczewczynnwewysewewyym | stwami stronnobw, że ksżdego, który nie staje 
rzędziem w rękach tejnaj oczan:zacyi spisko- ; zę ; jw szeregn, zaliczają do przeciwnego obozu i 
wej". Badając tych agitatorów i idąc po nitoe | Horax kopy. — Solidarność słowiańska. — Szef | w szydzają jako dezartera. Zapomivają oni o 


sekcyi Haiban, l nowych możliwościach, nowych poglądach, któ- 
tajuą drukarnię w Warszawie. Piszą nam z Wiednia, 2 styoznia : re prowadzą daleko po zs zakres, ograniczający 
Jednocześnie z wiadomością o wykryciu | W noworocznych wspomnieniach wszyscy | widuokręg koteryi*. 
w Warszawie sosyslistyczzych agitatorów 1ich | zgodnie ubiegły rok, który się rozpoczyna pod Neue Freie Presse temi dniami gwałtownie 
drukarni, otrzymalismy szczegóły, dotyczące jpomyśinemi auspieyami, uważają jako najfatal- | napadła na dyrektora kancelarri Izby posel- 
adresu bisknpów naszych do cesarza M.kciaja, | niejszy, który się wydarzył w epoce konstytu- | skiej szefa sekcyi Halbana, jako rzekomego 
o którym-to adresie jużeśmy pobieżnie doniesli | oyjnej. Jednakże co do przyszłości zaznaczają | autora wszelkich „zamachów“ prawicy na opo- 
przed kiiku dniami. Utóż w nim biskupi cświad- | się z równą jednomyślnością nadzieje pomyśt- f zycyę niemiecką Natomiast Narodni Listy w 
czają n:jpierw, że przed opuszczeniem stoliwy | nego zwrotu, uzpamiętanie stronnictw, zwyeię: | depeszy wiedeńskiej zapewniają, ża p. Halban 


do kłąbka, trafieno na ślady spiska i na OWĄ j 


Postąpiła żywo parę kroków i zwrasająs sąsiedniego buduaru, sianowiącego zwykle pra- | zranić a jego pociąznąć ku sobie, byłoby dla 


[głową w stroną Zygrauntu, który stał w pobli- | cownię profesora; na dziś usunięto z niego jniej podwójnym tryumfem. W dodatku była 


żu, obok Malwiekich, rzezła głośno. į biórko i książki, a pownoszono kwiaty; spusz- | dość radą sposobności usunię ia się nieco od 


46) | j l 
Rl | — Razem? — nio o tem nie wiem — odrzu- ; 
F. 0 Z W Y C IE S T W | E ia Wanda niedbale. 
r, — Alo js wiem — rzekł Kornel wyciągając | 
ponga. j ramię, jakby już chcial objąć ją i unieść w wir | 

prz 


IRENĘ MROZOWICKA. 
(Ciąg dalszy), 
"Wanda i jaj mąż witali gości u wejścia, 
zeznajamiając ich potem z obecnymi, bo oka- 
zało sią że owo „małe zebranie“ najbliższych | 
przyjaciół, zamieniło się w formalny wieczór, 
na który Wanda ściągnęła kogo się tylko dało. 
Stefa i Ewcia uczuły się dość obce i zmięsza- 
ne wśród tylu nieznajomych osób; sukienki 
ich także, które wydawały się tak ładne w do- 
mu, tutaj przygasły jakoś 1 poszarzały wśród 
strojniejszych sukien. Ewci toaleta, choć skro- | 
jane, mniej traciła, bo już kolorem swoim ij 
lekkością nie wyróżniała się od innych — ale j 
tefie wydawało się, że wygląda przy a ob | 
nych w gazę i jedwab pannach, jak Ciocia al- 
bo przybrana mateczka, i spostrzeżenie to dra> | 
śniło ją. — Jakaż ja jestem głupia—rzekia go- 
bie wreszcie, — mam się czem martwić, 0 mo- 
ja suknia trochę niby gorsza, a właściwie tyl- 
ko odmienna. Jeżeli mnie kto lubi i cenl, czy 
mniej dlatego lubió bądzie? Tyle lat nie tro- 
szczyłam lą o toaletę -—- ezegoż sobie terz 
robię z tego kłopot i przykrość! 
Rozumowanie to było nadzwyczaj słuszne, 
ale nie okazało się całkiem skuteczne. 
Pierwsze takty walca odezwały się w 
drzwiach sąsiedniego pokoju, w które wsunię:o 
fortepian dla zrobienia więcej miejsza tańczą- 
cym. Kornel stanął tuż obok Wandy. —Takczy- 
my razem pierwszego walca — rzekł głosem 
który brzmiał wcale nie jak prośba, ale raczej 
jak stwierdzenie faktu. 


błękitne oozy Wandy miały dziś stalowy po*| 
łysk i patrzyły na niego tak, jakby go mo 
odepchnąć. y | 

— Q, to jeszcze nie wystarcza; zna pani 


_ — Panie Zygmuccie, proszę pana! mam na- | czająca się Gd sufitu blado-zielona lampa po- 
tańca. Jednak nie omisli się tego uczynić; | dzieję, że pan zechce u nas dziś prowadzić tań-| większaia jeszeze wrażonie chłodu i zielonych 


ca, a zatama z panam rozpocznę bel. 
| Zygmunt zmięszał się; w obec umowy o 
pier 


do 


i 


mroków, które przepałniały ten salonik. 
Wanda wskazała Zygmuatowi miejsce o- 


wszego walca, zawartej z Ewoią jeszcze w j box siebie na kanapie; oboja byli nie tylko 
mu, nie wiedział sam co mu czynić wypa- | zmęczeni ale i podniecani walcem, spojrzenia 


francuskie przysłowia: pour êro heureux il jda: rola kawalera wymawiejącego się od prze- |ich zbiegały się nieustaanie jakby łączona ja- 
faut 6tre deux — Śmiała się jakimś cichym, | tańczenia touru walcz z ładną kobietą, wyda-| kimś nieprzepartym magnesem. 
drażniącym śmieszkiem, który na Kornelu ro- | wała mu się wprost śmieszną, a że tą kobietą | Wandzie Zygmunt podobał się z każdą 
bił takie wrażenie, ża miał konieczną ochotę | była sama pani domu, więc po krótkim, jak. | chwiią więcaj. Powierzchowność jego już od 
pochwycić ją w objęciu, albo też uderzyć, i nie | błyskawica namyśle, tem skwapiiwiej posunął | pierwszego wejrzenia zrobiła na niej nader 
wiedział co z dwojga zrobiłoby mu w tej ohwi- | się maprzód i objął jej lekko podaną naprzód, | silne wsażenie a pociągała ją kn niemu jeszcze 
li większą przyjemność — jego brutalna, de- | wyczekującą już tego objęcia. kibić. | więcej myśl, że on może zakoehany jest w Ste- 
spotyczna natura nie znosiła jarzma, to teżi Przetań.zyli ra% drugi i trzeci naokoło | fis, a może nawet ma zamiar się z nią Żenić— 
wściekaż sią na kobietę, która już od póź roku | saloau. ;nie daremnie przeeleż widziano go ciągle obok 
wodziła go na pasku jego własnej namiętności. Wanda posawała Sztukę tańczenia do do-; Malw:ck'ch. Otóż Wanda wiedziała dabrza, że 
Dopóki chodziło o podbicie go i przykucie do | skonałości, niadostępnej zwykłym śmiertelni- | już raz w życiu, próbując mierzyć się za Srefą, 
rydwanu, Wanda umiała spojrzeniawi i pół-!czkom; starała się, by każdy co z nią jedno! przegrała haniebnie stawkę w sercu swego dzi- 
siówkumi obiacywać wszys'ko, ale gdy się jej | tour przetańczy, zachowa! wspoma:ienie tego | siejszego męża, który wówczas wykładał im hi- 


lić, broń Boże — zmieniła się odrazu w ele- 
gancką, wielkoświatową damę, uprawiającą je- 
dynie flirt, w granicach zakreślonych ściśle sa- 
lonowym kodeksem. 

—- Niech pani łaskawie da spokój frsneu- 
skim przysłowiom! nie należę do tyeh, co by 
sobie wiecznie pozwalali rzucać złotym pia- 
skiem w oczy. Muis tego rodzaju piasek nie o- 
ślepia — przeciwnie, rozjaśnia mi wzrok tak, 
że widzę doskonale skądeśmy wyszli i dukąd 
zmietzsmy, 


tańczyć zbyt lekko -- tak robią tylko głupia, 
niedoświadczone panny — kobieta, znająca swoją 
wartość, pozwala, aby mężczyzna czuł dobrze, 
że ją trzyma w objęciu. 


Przy przyspieszonym ruchu, śnieżny biust 


podnosił się i opadał szybko, i jeżeli który 
z tancerzy mie zwrócił uwagi na idealne, niby 
z marmuru wykute kształty, doprawdy nie było 


w tem już winy ani natury, która te kształty 


stworzyła, ani krawcowej, która wycinała sta- 
nik 


— Wyszliśmy, ot z tego pokoju a nie zmie | napotykała Wanda woale na swej drodze. 


rzamy nigdzie, bo ja właśnie mam intencyę 
zmierzać Sama,,, 


| 


— no, ale zresztą takich zaslepionych nie 


| 
| 


udało już rozniecić ten ogień, którego blaskiem | walca i chęć rychłego powtórzenia tych samych | storyę 1 literaturę w gimnazyum. Osa kokieto- 
chciała się nieco ogrzać 1 pobawić ale nie spa- | wrażeń. Nie ubhiegata się też wcale o to, aby 


wała go z catych sii, a on tymezasem zakochał 
się w ebcjętnej, nawet nia rozumiejąca] jeszcze, 


| czem jest m:łość, Stefie. Pomimo, że w parę lat 


potera postawiła na swcjem i została żoną Kio- 
potkiewicza, zwycięstwo to nie uspokoiło jej — 
czuła, ża zręczną intrygą zdobyła sobie tylko 
miejsce w domu profesora, w sercu jego na za- 
wsze pozostała Steta. Dziś dopiero przychodziła 
dla Wandy chwila mśeiwego odwetu; nieomyl- 
ny instynkt kobiecej zazdrości mówił jej, że 
nie nadaremnie szare oczy Stefy takim jaśnieją 
blaskiem, że przed temi oczami otworzył się 
świat nowy a pełen cudów. Przeczucie to dziw- 


Po przerańczeniu walca, zapragnęła odpo- | nie potęgowało upodobanie, które Zygmunt już 
cząć 1 kazałą się Zygmuutowi odprowadzić do! samy osobą swoją obudził w pięknej pani; ją 


Kornela, kilkakrotnie już przekonała się że 
właściwie nie posiadał on warunków na salo- 
nowego wielbiciela; jego gwaltowność i despo- 
tyzm sprawiały, że flirt z nim był nie bardzo 
wygodny. Przed ostatecznem zerwaniem jednsk 
potrzeba było się koniecznie postarać o nową 
ofiarę do kokietowania, bezrobocie pod tym 
względem byłoby dla pani Wandy nie do znie- 
sienia — ale ote ofiara zjawiała się, i to nie 
byle jaka. A 

Zygmunt niə wiedział nia o pobudkach, 
wywołujących takia czarowne uśmiechy i mgli- 
ste spojrzania profesorowej — czuł tylko, że go 
ta piękna kobieta wszystkiemi siłami pragnie 
pociągnąć ku sobie i pozwalał się brać, z po- 
czątku może bez entuzyazmu, ałe też i bez 
oporu. 

Warda opowiadała mu o sobie i swojem 
życiu —  mieproszoua zwierzyła mu historyę 
różowego bileciku, który zaniósł bezimienne 
wyznanie miłości jej dzisiejszemu mążowi. (Kil- 
kakrotnie juź uważała, że ta historya robiła na 
mężczyznach bardzo dodatnie i silna wrażenie). 
— Byłam wtedy szalona — mówiła, opierając 
głowę o poręcz kanapy, bardzo blisko ramienia 
Zygmunta — zdawało mi się, że każda żona 
musi pokochać swojego męża a ja żyć dłużej 
bez miłości nie mogłam — nie chciałam.. zbrzy= 
dły mi książki, uniwersytety, cała ta bańka 
mydlana, do której tyle kobiet wyciąga dziś 
ręce, zapominając, Że są w życiu prawdziwe 
tęcze i kwiaty. Sẹ.. tylko... nie dla mnie.. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


2 


był przeciwny wszelkiemu naciąganiu regula- 
minu, mianowicie wnioskowi hr. Fzikenhay na. 
Nas nie dziwiłoby wcale, gdyby p. Halban 
jako prawnik z zawodu i człowiek dośw'ad- 
czony, był w tym względzie doszedł do tych 
samych wniosków, co dr. Madeyski. Co do nas, 
te czytelnicy przypomną sobie, że niejedno- 
krotnie stanowezo ostrzegaliśmy przed wszelką 
sztuczną interpretacyą regulaminu ze strony 
większości, co zawsze wywołuje tem namiętniej- 
szą reakcyą po stronie opozycyl. 


| 


Korespondencye. 


Poznań, w grudniu. | 

Wiadomo wam już, że tutejsi Hakatyści 
wydali spis wszystkich firm hakatystycznych, 
w których publiczność niemiecka ma kupować 
towary; nadto zawiera ów spis także z nie- 
miecka brzmiące nazwiska kupców polskich, 
sls w tym celu, aby niemiecką publiczność o- 
strzedz przad popieraniem takich kupców. Spis 
ten dołączony był do gazety bakatystów Die 
Ostmark, zanim jednak zdołał się rozejść, spo- 
tkał go zasłużony los, gdyż prokurator państwo- 
wy wdał się w tę sprawę, uznał ów spis za 
niedozwolone podburzanie do bojkotu i kazał 
go skonfiskować. Podobno ma być nawet za 
wydarie tego spisu wytoczony proces główne- 
mu zarządowi Hakatystów. 

Świeżo wiele narobiła sensacyi . sprawa 
przeniesienia ks. proboszcza Andersza +6 Słupi 
pod Stęszawem do Skarboszewa pod Wrześnvą, 
ponieważ sąsiedztwo ks. Andersza nia miłem 


jraj zaczęła obowiązywać, a dzień ten stanowi 


Uroczystość Z powodu wprowadzenia w życie 
nowej procedury cywilnej. 


We wszystkich siedzibach sądów odbyły 
się w dniu 1 i 2 stycznia b. r. uroczyste na- 
bożeństwa z powodu wprowadzenia w życie no- 
wej proczdury cywilnej, a mastępnie wspólne 
zebrania, w których wzięli udział wszyscy u- 
rzędnicy sądowi, adwokaci i nótaryusze 

We Lwowie odbyła się ta uroczystość dnia 
wcz'rajszego; po nabożeństwie w kościele Ka- 
tedralnym i św. Jura zapełniła się udekoro- 
wana żywemi kwiatami nowa sala rozpraw pa- 
łacu sprawiedliwości o godz. 11 rano gronem 
wszystkich zawodowych prawników naszego 
miasta (około 500). Na miejscach honorowych 
zasiedli: JE. b. prez. wyższego Sądu kraj. Si- 
monowicz, rad. dworu Podlewski, radcy dworu: 
dr. Hofmokl, nadprokurator Woroniecki i Czacz- 
kowski, wiceprezydent wyższego Sądu kraj. dr. 
Dylewski, prokurator Skarbu dr. Korn; po obu 
stronach estrady trybunalskiej radey wyższego 
Sądu kraj. i audytorowie, w dalszych rzędach 
Prokuratorya Skarbu, adwokaci, notaryusze i 
urzędnicy sędziowscy, tudzież sędziowie fachowi. 

Posiedzenie zagaił pięknem przemówieniem 
JE. prezydent wyższego Sądu krajowego dr. 
Tchórznieki, nakreślając historyę powstania do- 
tąd obowiązującej i nowej procedury cywilnej. | 
Nowa procedurą cywilna -~ mówił dalej 
Tchórznicki — którą książę jurystów - Unger 
skwalifikował jako godną stanąć w jednym rzę- 
dzie obok Glasera procedury karnej, od wozo- 


i 


| 


PRZEGLĄD z dnia 4 Siycznia 1898. 


m mat 


„Spoglądamy ku Tobie — mówił prezy- 
dent dr. Bauch — z podziwem Twych wynio- 
słych przymiotów umysłu i serca, Twej pra- 
sowitośei i wytrwałości; w każdym kierunku 
świecisz nam najlepszym przykładem. Składa- 
my Ci gorącą pedzięką za dostarezeną nam 
sposobność do dokładnego poznania nowych 
ustaw procesowych. Do boju stajemy zupełnie 
przygotowani jak jeden mąż z niezachwianem 
przeświadczeniem zwysięztwa. W tym boju bę- 
dziesz nam wzorem wytrwałości a my zawsze 
chętnie i karnie stać będziemy przy Twoim 
sztandarze. Panów obecnych zapraszam do 
nuwej, wspólnej pracy sub signo: „Szczęść 
nam Boże“. 

Imieniem adwokatów przemawiał dr. Ro- 
iński zaznaczając, że stan adwokacki wita z 
radością wejście w życie nowych ustaw pro0c280: 
wych, po których spodziewa się błogich dla 
społeczeństwa skutków; z największem jednak 
zadowoleniem witamy jawność postępowania 
sądowego; odtąd tak czynność sędziego jak i 
działalność adwokata będzie poddana kontroli 
publicznej; zwolna znikną i te uprzedzenia, 
które się zrodziły w szerokich warstwach spo- 


|Jłeczeństwa dzięki dotychczasowemu tajnemu 


rozwlekłemu i tormalistycznemu postępowaniu 
sądowemu, z którem się po przeszło stuletniem 
istnieniu z radością na zawsze żegnamy. 


Dzięki rozporządzeniu cesarskiemu „uzy- 


JE. |skaliśmy i nową ustawę o należytościach sądo- 


wych nienacechowaną względami fiskalnymi. 


W końcu przemawiał imieniem sędziów 


zawodowych ces. rad. Grubrynowicz zapewnie- 


jąc, że sędziowie zawodowi świadomi zadania, 


było dziedzicowi Jeziorek, hakatyście Tiede- {tem samem epokę w historyi prawodawstwa 
manowi. Ks. Andersz jest z kolei trzecim pro- į austrygckiego i sądownictwa. Nowa ustawa u: 


|jakie ich czeka, spełnią je z całem poświęce- 


boszczem, który pod naciskiem hakatystów o-; 
puszczać masi swoje probostwo. Ze walka kul 
turna zaostrza się na polu kościelnem, świad- | 
czy także fakt, iż niedawno temu misya OO | 
Redemptorystów w Pniewie została rozwiąza- | 
na a ojcowie wydaleni. W tydzień potem jacys | 
swawolnicy spustoszyli cmentarz protestancki i 
Pniewie. Otóż z tego powodu rzucił Posener} 
Tagólat. podejrzenie na katolików Polaków, za- 
mieszkujących Pniewo, że to oni dopuścili się 
t-go świątokradztwa z zemsty za rozwiązanie 
misyi Redemptorystów. Tymczasem surowe in- 
dagacye miejscowej policyi nie usprawiedliwi- 
ły wcale tego podejrzenia, które się teraz przed- 
stawia jako złośliwa kalumnia. Korespondent- 
hakatysta z Pniewa, który dopomógł Tagblatto- 
wi do tej denuncyacyi falszywem doniesieviem, 
ośmielił się także oczernić proboszcza pniew- 
skiego, że i on brał udział w świętokradztwie, 
gdyż podobno dla pokrycia czynu rozpuszczał 
pogłoski, jakoby jacyś cyganie cmentarz spu- 
stoszyli. Naturalnie i to oczernienie okazało 
się wobec wyników doraźnego śledztwa bez- 
podstawnem, ale pozostaje do zanotowanią cha- 
rakterystyczny fakt, że prasa hakatystycana 
czyha na każdą sposobność do atakowania pol- 
skich księży katolickich. 

Owóż niedawno zdarzył się taki sam fakt 
w Grudziądzu, lecz nie uszedł hakatystom na 
sucho. Zaraz po znanych i można nawet po- 
wiedzieć krwawych wyborach świeckich, w któ- 
rych świadomość obywatelska ludu polskiego 
tak świetne odniosła zwycięztwo, rzucił gru- 
dziądzki organ antipolski Geselliger niegodziwe | 
podejrzenie na duchowieństwo katolickie, że | 
ono nadużyło sakramentu spowiedzi do celów 
agitacyi polskiej, a mianowicie, że niy nia. 
opóźniło spowiedź wielkanocną, aby robotników | 
polskich, t. zw. obieżysasów, zatrzymać w po-j 


| 


| niera. 


znając teoryę swobodnego oceniania środków OM 
dowodowych, wkładając na sędziego obowiązek 
dochodzenia prawdy materyalnej i oddając in. | Fundacya skarbkowska 
strukoyę.procesu w ręee sędziego, ograniczając j i 
możność odraczania terminów, przapisując kon- | Wśród całej powodzi sprawozdań przed- 
centracyą materyalu procesowego i nadająg sę- | łożonych przez Wydział krajowy Sejmowi, 
dziom cały szereg uprawnień ku skuteczuereu | niemałe budzi zajęcie sprawozdanie o fnndacyi 


pieniactwa, wyrażając wreszcie obowiązek stron Í wstępie sprawozdenia zaznacza Wydział kra- 
do mówienią prawdy przed sądem i stawiając | jowy, że w swym zakresie władzy kontrolują- 
ten obowiązek na publicznej rozprawie pod|cej czynił wszystko, eo było w jego mocy, aby 
nadzór opinii publicznej, zdolną jest usunąć | admiuisiracyę fundacyi skierować na tory pra- 
radykalnie zło, które. sią rozwielmożniło w do- | widłowe i jako dodatni wynik pod tym wzglę- 
tychczasowym procesie cywilnym. Nad wszyst- | dem, nad którego utrwaleniem czuwać nie 
kiem góruje w procedurze nowej zasada utyli- | przestanie, przytacza Wydział krajowy, iż za- 
tarności zmierrająca do jak najrychlejszego, |rząd fundacyi przedkłada już teraz zamkniącia 
najmniej kosztownsgo i jak najprostszego a naj- | rachunkowe w właściwych terminach i zapro- 


mma A M —- 


dotychczasowej pobłażliwości kuratora i nie-; chodniego widzimy ciągłe wahanie się, bo raz 
dbalstwu syndyka fundacyi. Śsiągnięcie tych | wypierali się łączności ze studyami, to znowu 
zaległości —- pisze Wydział krajowy — leży; wracali do nich napowrót. Wszyscy ci ludzie 
nietylko w interesie fundacyi, ale także w in-i wychowani byli w szkolach gramatyków i re- 


terezio samego kuratora, którego osobista 
majątkowa odpowiedzialność za te 
zaległości, w myśl obowiązujących przepisów, 
żadnaj nie ulega wątpliwości. Zaznacza przy- 
tem Wydział krajowy. że o rozłożeniu na raty 
tych zaległości mowy byś nie może i zastrze- 
ga sobie wyraźnie prawo zatwierdzania uchwał 
w tym kierunku Rady administracyjnej, jeże- 
liby ta Rada w jakiekolwiek układy z dłużni- 
kami wohedzić chciała. W końou Wydział kra- 
jowy oznajmia kuratorowi, że oczekiwać będzie 
odtąd z jego strony wytrwalszej, konsekwent- 
niejszej i skuteczniejszej działalności w celu 
zupełnego umorzenia zaległości azynszowych, 
że w celu niaustającej kontroli nad akcyą 
przez syndyka prowadzić się mającą, domaga 
się regularnego co miesiąc, począwszy od l. 
stycznia 1898, przedkładania relacyj zarówno 
o spłatach ozynienych przez dzierżawców na 
poczet zaległości i rat bieżących, jak i o po- 
stępach akeyi przesiw dzierżawoom przedsię- 
branej, wreszcie oświadcza, że jeżaliby wszy- 
stkie zaległości czynszów dzierżawnych z wy- 
jątkiem tych, które uchwałami Rady admini- 
stracyjaej z r. 1994 i 1896 już na raty są roz- 
łożone, do chwili przedłożenia zamkaięceia ra- 
chunków za r. 1897 w zupełności umorzone 
nie były Wydział krajowy jest zdecydowany 
w takim razie odmówić Zarządowi fuudacyi 
absolutoryum z rachunków za rok 1897. 


torów, i zawdzięczali studyom świeckim swe 
wyższe wykształcenie. Kiedy więc pod wpły- 
wem chrześcijaństwa wypierali się związku z 
literaturą świecką, to czynili to nieszczerze, 
czynili to tylko ustami, ale nie seroem, nie 
z powodu wewnętrznego przekonania. 

Najwyrażniej odbijają sią dążności owych 
czasów rzymsko-chrześcijańskioh na osobistości 
i w pismach św. Augustyna. Jest on bezwąt- 
pienia najsilniejszą i najwybitniejszą osobisto- 
ścią tych czasów. Jego idee, które wyłożył w 
swych dziełach, wzbudzały zawsze podziw, po- 
mimo zmienności przekonań, jakie ludzkość 
przechodziła. Dla wieków średnich jest on o0;- 
cem Kościoła we właściwem tego słowa zna- 
czeniu, a być drugim Augustynem uohodziło 
za najwyższy zaszczyt 

Z 93 dzieł, które on napisał, najbardziej 
tu interesują jego Cunfessiones, z których po- 
znajemy najlepiej człowieka reprezentującego 
czas, w którym żył. Tu mamy spowiedź jego 
życia w obec Boga, tu też widzimy wielką je- 
go niechęć do studyów świeekich, która zmie- 
nia się zupełnie w późniejszych jego dziełach. 
Gdyż jak inni ojcowi» Kościoła, tak też i on 
doszedt do przaknania, że można być dobrym 
ehrześcijaninem, a przytem uznawać gotową 
literaturę rzymską. 

,, „Toż i całe ehrześcijaństwo pogodziło się 

później za świecką literaturą; lecz to nastąpiło 
dopiero po pewnem wahaniu się i po należy- 
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zapobieżeniu zwłeczenia procesu i usunięciu | Stanisława hr. Skarbka za rok 1897. Zaraz najo a7 sokim stopniu zebranych członków. przeto 


tem ograniezeniu zakresu literatury świeckiej. 
I dlatego nieuszezuplona weszła literatura sta- 
rożytna do kultury chrześcijańskiej na wscho- 
dzie, lecz w daleko mniejszych rozmiarach stało 
sią to na zachodzie, tu czytywano w szkołach 
tych tylko autorów, którzy, jak Wergiliusz, 
zdradzali poozucie chrześcijaństwa, albo których 
posądzano o należęnie do chrześcijaństwa jak 
Seneko Statiusa,. albo tych — wreszcie, któ- 
rych chrześcijaństwo szanowało dlą etycz- 
nej wartości ich pism jak Horaeego i Sallus- 
tyusza . 

Gdy między chrześcijaństwem a pogańską 
literaturą wytworzył się juź pewien stały modus 
vivendi, raz jeszcze odezwał się przeciwko po- 
gańskiej uczonógci protest, i to bardzo ener- 
giczny, mianowicie ze strony reformacyi. Wsze- 
laka jest to właśsiwie głos podniesiony prze- 
ciw znienawidzonemu przez protestantów Kościo- 


Towarzystwo filologiczne. 


Dnia 21. z. tn. odbyło się zwyczajee po. 
siedzenie członków Towarzystwa. Po wstępnem 
zagajeniu prezssu, radcy dworu, dr. Ludwika 
Uwiklińskiego odczytał referat swój prof. dr. 
Danysz pod tytułem: „Sw. Augustyn i kultura 
starożytna". Ponieważ odczyt ten zainteresował 


podajemy tu treść jego do wiadomości wszy- 
stkich katolików, a przyjaciół nauk klasy- 
cznych 

Chrześciańztwo było w początkach swych 
najskrajniejszą negacyą państwa; nie było ono 
nauką religijną, któraby się dała zastosować do 
każdej kultury, do każdego życia, lecz dawało 
ono inne życie, inue przekonanie. Zrównanie 
ludzi pod względem praw, podniesienie praw 
kobiety, a przez to zamo wzmocnienie rodziny 


pewniejszego zbadania i rozstrzygnięcia procesu. 
Ze względów utylitarnych może sędzia łą- 
czyć i rozłączać spory, raoże rozstrzygać prze- 
dewszystkiem w kwestyach zasadniczych, mo- 
że wreszcie proces w zasadzie ustny stać się 


| wadził już większy ład w manipulacyi kasowej | 


i rachunkowej. Dalsze jeszcze ulepszenia są je- 
dnak niezbędne, a będą one mogły nastąpić 
jdopiero po odpowiedniem uregulowaniu etatu 
| urzędników. Grruntowne zmiany na lepsze prze- 


w IL instancyi pisemuym, a ten znów w III | widujs Wydział krajowy dopiero z chwilą, 
instancyi jakkolwiek z reguły pisemny, może | kiedy nastąpi reforma statutów i instrukeyi 
pociągnąć za sobą ustną rozprawę. Proces no-| dla kuratora i Rady administracyjnej. Ale nie 
wy jest daleki od więzów doktrynerskich i na- | można się łudzić — czytamy w sprawozda- 


biera elastyczności. Nowe ustawy procasowa 
podnoszą znaczenie i powagę stanu sędziowskie- 
go, wyposeżając go w odpowiednią władzę ku 


niu — aby załatwienie tej sprawy było zupeł- 
ną sanacyą fundacyi, tej bowiem szukać na- 
leży w takiem uregulowaniu gospodarki finan- 


zbadaniu prawdy materyalnej, dają mu tem sa- 
mem możność zbliżenia się w miarę sił pod-| 
miotowych do ideału sprawiedliwości, do -| 
żenia tylko prawdzie 1 prawu i wydawaniu j do kasy fundacyjnej, ale figuruje stale w ru- 
wyroków sprawiedliwych. Sędziowie nasi mimo | bryce należytości czynnych, musi uledz stano- 
niekorzystnych stosunków dotychczasowych nie į wczej zmianie, a reforma niezdrowych stosun- 
stracili owego szlachetnego zapału dla ideałów | ków dzierżawnych musi być doprowadzona do 
justycyi, przeciwnie zdolni są do ofiarności, | skutku, choóby nawet z poświęceniem kilku 
która im prawdziwy zaszczyt przynosi. jednostek, w przeciwnym bowiem razie, może 
„Do tych szlachetnych uozuć kolegów i być dalszy rozwój fundacyi zakwestyono- 


sowej, aby dochody wystarczyły na pokrycie 
jej wydatków. Obecny stan, w którym znaczna 


wiecie aż poza termin wyborów. Nie zabrakło moich z zawodu apelują, wyrsżając przekona- 


oczywiście także zwykłego zarzutu o agitacyi 
wyborczaj na ambonie. 

Otóż 11 księży dekanatu świeckiego za- 
żądało satysfakcyi na drodze sądowej, a proces 
wykazał zupełną bezpodstawność zarzutów 


nie, że potrafią przełamać trudności i zapswnić 
nowej ustawie praktykę zgodną z jej treścią 
i odwrócić grożące niebezpieczeństwo takiej 
różnicy między ustawą a praktyką, jakiej do- 
świądczylismy up. w postępowaniu sumary- 


| 


wanym. 


| rego zakonu za przepowiednię nowego. 


część preliminowanych dochodów nie wpływa | kulturą pogańskiego świata, złożoną w poezyi, 


Po tych ogólnych uwagach przystępuje i 


Wydział do szczegółowego sprawozdania: Prze- 
prowadzone z końcem roku 1896 przez komi- 
syę delegowaną z Wydziału krajowego szkon- 


tro, stwierdziło w centralnej kasie fundacyi, i Wieki 


Geselligera, gdyż pokazało się, że księża nie | cznem lub prowizoryalnom. Wiele, bardzo wiele | że usterki i niewłaściwości wykryte poprze- 


opóźniali i nie mogli nawet opóźnić terminu, 


zależy i od adwokatów, którzy łącząc ze zę-| 


dnio i wytknięte kuratoryi przez Wydział kra- 


spowiedzi, który ma prawo oznaczyć tylko sam | dzią razem swe usiłowania w tym kierunku. | jowy w znaczuej części nadal istnieją , a „pole- 
biskup. Wskutek tego skazano Fischera, redak- | by sprawa rychło, bez zbytecznych kosztów | cenia w tej mierze wydawane nie są wykony- 


tora Geselligera,jna 200 m í 
to nie pierwszyzna, bo już po trzeci raz płaci 
karę za takie same przestępstwa, ostatnim TA- 
zem za obrazę polskiego ks. prałata Połom- 
skiego. 1 

Ale jezzcze jeden oiekawy fakt wyszedł 
na jaw podczas tego procesu. Redaktor Fischer 
zasłaniał się przy rozprawie tem, ża artyxuł | 
inkryminowany napisał na podstawie informa- | 


cyi 

Cego i posła do sejmu pruskiego Głerlicha. 
Sytuacya to bardzo podobna do tej, jaka była 
podczas znanego procesu ks. Szadzińskiego 
przeciwko redakcyi Deutscha Zeitung za oszozer- 
czy artykuł, który jak się potem pokazało, 
inspirował głośny hakatysta Tiedemann z Je- 
ziorek. : 

Niemniej głośnym bakatystą jest landrat 
Gerlich. Głośne są szczególnie jego oraiorskie 
popisy w sejmie pruskim, w którym przy lada 
sposobności przypina łatkę Polakom, za co go 
też spotkała zasłużona odprawa przez posła na- 
szego, p. Leona Czarlińskiego. Podczas agita- 
oyi wyborczej nie szanował cn woale swojej 
godności urzędowej, lecz tak się gorliwia uwi- 
jał, że raz zwał kilku izraelitów, głosujących 
za Polakiem nieparlamentarnymi epitetami, za 
co go skazano na 50 marek kary. Owóż ów 
dr. Gerlich był podczas procesu z Geselligerem 
przesłuchiwany jako świadek, chociaż nie za- 
przysiężony, i przyznał sam, że informacye 
swoje oparł tylko na pogłoskach i domysłach. 
Była także podczas procesu mowa o pśwnym 
liście, pisanym w tej sprawie przez dr. Gerli- 
cha do Fischera, a zawierającym twierdzenie, 
że kościelni nie jednoby mogli powiedzieć o ga- 
mowoli księży polekich, „ale woleliby 10 razy 
krzywoprzysiądz, niż coś przeciw kwiężom po 
wiedzieć". Zdaje się, że wskutek tego wyni- 
knie z ukończonego procesu nowy proces, mia- 
nowicie interesowanych księży i kościelnych 
przeciw Gerliehowi. A także i władze przeło- 
żone, mianowicie prezes rejasncyi, naczelny pre- 
zes Prus Zachodnich, będą musieli jakieś sta- 
nowisko zająć wobec wybryków rozpolityko- 
wanego laudrata, a posłowie nasi ze swej stra- 
ny również tej sprawy nie wypuszczą z ręki. 

W Grudziądzu zacząło wychodzić pismo 
redagowane po niemiecku przez Polaków Grau- 
denzer uourier a ma ona za cel uczeiwych Niem- 
ców, nie czytających polskich gazet, pouezyć, 
jakich niegodziwości dopuszczają Się hakatyści 
i jakie kłamstwa i oszczsrstwa rozsieweją ich 
gazety. Wydawoą i redaktorem jest p. Kulerski 
z Grudziądza. redaktor Gazety Grudziądzkiej. Wi- 
dzimy ze wszystkich powyżej opisanych fak- 
tów, jak bardze potrzebnem jest takie pismo 
dla utrzymywania jakiej takiej równowagi w 
opinii o nas u publiczności niemieckiej. 


mk. kary. Dla Fischera | i sprawiedliwie załatwioną została, zaslużą sią | wane. Ponieważ usunięcie wadliwości w mani- 


i tyle innych konsekwencyi przekształciły naj- 
zupełniej etyczne i społaczne stosunki. To też 
życie ówczesnych chrześcian dziwnie odbijało 
na tle utartych stosunków życia pogańskiego. 


łowi katolickiemu, a wystosowany tylko pod 
adresem literatury pogańskiej; jestto po prostu 
tylko gadanina ezysto teoretyczna, rozumowa- 
nie bez wewnątrznege przekonania. 


Leon QGilińskt. 


Sofista Libanius, żyjący w IV wieku, wróg 
największy chrześciaństwa, podaje, że chrze- 
ścianie nie uważali ziemi za swoją ojczyznę, 
że chodzili po niej jak po czemś przejściowem. 


Mały Fejleion. 


Wampir. 


Judaizm łączył się z chrystyanizmem 
całkiem naturalnia, bo stary zakon uważano 
za przygotowanie do nowego, objawienie sta- 


: (Z czeskiego). 
,.  Niepokaźny parowiec, kursujący eodzien- 
nie miądzy Konstantynopolem a wyspami ksią- 


żęcemi, przybił do brzegu. Wysiedlismy w 
Prinsipio. Towarzystwo składało się z kilku 
s 0 ) osób: jakaś polska rodzina (ojoieo, matka, cór- 
literaturze, filozofii i sztuce. Co miało sią stać | ka, narzeczony) i nas dwóch. Zapomniałem — 
z pięknym „Olimpem, który natchuął poezyę | jeszcze ktoś był z nami. Na drewnianym mo- 
w Grecji; jak misno się zapatrywać na sztukę j ście rzuconym przęz Złoty róg Stambułu, przy- 
grecką, która ten Olimp odtworzyła: A nadto | łączył się do nas młody Grek z teką pod pachą; 
chrześcianie państwa rzymskiego prawie wszy- | widocznie był malarzem. Czarne włosy w dłu- 
soy, zwłaszcza jczeni, przeszli przez ówczesne | gieh splotach spadały mu na ramiona, twarz 
wykształcenie, studyowali za młodu literaturę | blada, ciemne oozy głęboko osadzone. 

i filozofię grecką i wyższy stopień rozwoju Z początku zainteresował mnie ten czło- 


Inna była kwestya ze starą, gotową już 


umysłowego zawdzięczali prawie wszyscy kul- 
turze pogańskiej. 

Tym sposobem wszedł do wykształcenia 
ówczesnego dyssonans, który brzmiał przez całe 
i odzywał się sporadycznie nawet w 
czasach, w których akta stosunku starożytnej 
kultury do chrześcijaństwa już były zamknięte. 

Wiele walk wewnętrznych toczyło się za- 
pewne w ukryciu, a o niektórych tylko dowie- 
dział sią świat tym sposobem, ża się dostały 


wiek; był usłużny i nadzwyczaj ze stosun- 
kami miejseowemi obeznany. Mówił jednak 
tak wiele, że po dziesięciu minutach był mi 
już nieznośnym i przestałem się zwracać do 
niego. O wiele korzystniej preedstawiała się 
polska rodsina; rodzice, ludzie pełni dobrodusz- 
nej serdeczności, narzeczony, człowiek młody i 
bardzo eleganeki. Dążyli wszyscy do Prinkipio 
by spędzić tam lato i oddychać ciepłem polu- 
dniowem powietrzem, potrzebnem przedewszyat- 


sek zacieśnią naturalne węzły sym- | pulzoyi kasowej i rachunkowej, okkzało się 


patyi i wzajemnego poważania istniejące mię- | w drodza korespondencyi niemożliwem, wyde- 
zy stenem sędziowskim a adwoksekim, i zdo- |legował Wydział fachowego urzędnika z pole- 


będą sobie niewątpliwie szacunek i zaufanie 
stron. Sędziowie zawodowi bądą odtąd świad- 
kami żywych wywodów stron, mogą stawiać 
pytania śswiadzom i stronom dla wyświecenia 
okoliczności wątpliwych — ustawa przyznała 


wski w całej pałni — oni stają się decydują- 
cym czynnikiam wymiaru sprawiedliwości. Tak 
więc viribus unitis pokonamy pierwsze nieuni- 
knione trudności. . 

„Rozpoczynamy nową erę pod niezwykle 
radośną wróżbą; wszak dzień wejścia w życie 
nowych ustaw jest zarazem dniem rozpoczyna- 
jącym rok jubileuszowy ukochanego Monarchy, 
w którego imieniu wyroki wydajemy. Swięcąc 
uroczyście wejście w życie reformy sądowej, 
daną jest nam pierwszym w tym roku jubileu- 
szowym spcsobność wyrażenia naszego hołdu, | 
naszej zupełnej uległości, niezachwianej wier- | 
ności i przywiązania dla Monaroky, który sam 
będąe wzorem sprawiedliwości, budzi w nas 
żądzę spełniania zadań naszych w myśl Jego 
wielkodusznych zamiarów, do którego wreszcie 
jak zawsze tak i dzisiaj z okazyi reformy są- 
downiotwa oozy wznosimy z wyrazem wdzię- 
czności za dobrodziejstwa nam świadczone. 
Dajmy wyraz tym uczuciom wznosząc okrzyk: 
Najjaśniejszy Pan i Cesarz Franciszek Józef I 
niech żyje!* 

Okrzyk ten powtórzono trzykrotnie z za- 
pałem. Obecni wysłuchali końcowego przemó- 
wienia stojąc i nagradzając mówcę hucznymi 
oklaskami. 

Następnie przemówił do zgromadzonych 
prezydent sądu krajowego dr. Bauch, stresz- 
czając zasady nowege prawa procesowego i obo- 
wiązki sędziego. 

Nowy proces cywilny opiara się na zasa- 
dach: swobodnego sędziowskiego oceniania prze- 
prowadzonych dowodów, wysłuchania obu stron, 
koncentracji, jawności i ustności. 

Z nastaniem nowych zasad i nowych form 
w nowym procazie zmieni się i dotychczasowy 
duch w sądach. Stanowozość, znajomość rzeczy 
i ustaw u sędziego być muszą Sędzia musi 
strony do prawdomowności formalnie wycho- 
wywaóć i im więcej w tym kisruaku zdziałać 
potrafi, tema większa będzie jego zasługa. Sę- 
dzia wstępuje dziś w życie publiezne i musi po- 
znać podmioty tego życia, musi znać dokładuia 
prawo materyalne, byś encyklopedycznie wy- 
kształconym, o sercu poczeiwem i popędach 
najszląchesniejszych, być zamiłowanyrma w swoim 
zawodzie i nieustannie się kształcić. 

W końcu imieniem sędziów I instancyi 
okręgu lwowskiego sądu krajewego zwracając 
się do J. E. Prezydenta Tohórznickiego, dał 
wyraz uwielbienia,  jakiem sędziowie ku 
jego osobie są przejęci. 


ceniem, ażsby przeprowadził szczegółową re- 
wizyę rachunkowości i kasy, tak w centralnym 
zarządzie fundacyi, jak niemniej i w Zakładzie 
drohowyskim. 

Ze sprawozdania owego urzędnika wyni- 


otrzymanych przez landrata powiaty świe-|im wraz z togą sędziowską charakter sędzio- | ka, że prowadzenie kazy i rachunków w zakła: 


dzie drchowyskim jest zupełnie odpowiednie 
Natomiast w zśrządzie centralnym sprawdził 
urzędnik wielkie jeszze wadliwości, zarówno 
w oddziale rachunkowym jak i w  kasowości. 
Spowodowało to Wydział krajowy do zawezwa- 
nia kuratorpi do umnięcia wytkniętych jej 
breków. Wezwanie to nie pozostało bez skutku 
i jak to mógł Wydzial krajowy już w listopa- 
dzie b. r. stwierdzić, można już uważać za za- 
łatwioną sprawę zaprówadzonia ładu w mani- 


| 


| 
| 


do literatury. Prawie wszyscy Ojeowie Kościoła 
uwydatniali je w swych pismach. o 
Co robić ze studyami świeckiemi i jak je 


kiem płucom ich córki. Piękna, blada dzie- 
wica, przebyła widocznie eiążką ohorobę — a 
może dopiero zabójczy zarodek wylęgał się w 


połączyć z chrześcijaństwem, ta myśl zaprząty- 
wała wszystkich prawie Ojców Kościoła kato- 
liekiego. Przechodzili oni chwile zwątpienia, 
chwile to przecenienia, to pogardy nauk świe- 
ckich; czuli oni, że chrześcijaństwo czyni z 
człowieka nową istotę. A jedoak rozum nake- 
zywał im nie zrywać z tą kulturą, wśród któ- 
rej wzrośli. 

Dyssonans ten łatwiej przekonał Kościół 
wschodni, gdyż związek raiędzy literaturą a ży- 
ciem na Wschodzie był daleko ściślejszy. Tym 
aresobera wyrobiło się tam przekonanie, że 
ideę chrześcijaństwa możaa pogodzić z po- 
gańską nuczonością, jeżeli się odtrąci z niej czy- 
ato pogańskie, politeistyczne żywioły. 

Św. Bazyli argumentuje w sposób nastę- 


pulacyi kasowej i rachunkowej centralnego | pujący: „Właściwym celem człowieka jest ży- 


zarządu fundacji. 
Od dłuższego eznsu administracya funda- 


| 
| 


cie przyszłe, a droga do niego prowadzi przez 
pismo święte. Ale kto mie może Jeszcze zro- 


oyi Skarbkowskiej wykazuje corocznie niede-; zumieć pisma św., ten powinien zaostrzyć swe 


bory w zamknięciach rachunkowych tak. że 
okasało się niezbędnem obmyślenie skutecznych 
srodków dla zaradzenia temu niedomaganiu i 
wprowadzenia finansowej gospodarki tundacyi 
na prawidłowe tory. Wykazywane niedobory 
powstały głównie dzięki niespodziewanym wy- 
datkom i przekroczetiom budżetu, wskutek 
czego przy każdorocznych zamknięciach ra- 
chunków musiano się zasilać pożyczxami z in- 
nych funduszów, a głównie z fuuduszu depo- 
zytów własnych, co dopiero umożliwiało do- 


roczne zamknięcią rachunków zarządu central- | tylko to, co jej potrzebne.“ 


nego. W równej części przyczyniają się do 


oko duchowe na materyale do niego zbliżo» 
nym, niejako przejśó przez gimuastyczną szkołę 
umysłową, a tę stanowi świecka literatura. Że 
świecka wiedza nie jest zdrożna, tego dowodzi 
przykład Mojżesza i Daniela, którzy się uczyli 
u Egipcyan 1 Chaldejczyków. Ale świecka li- 
teratura zawiera rzeczy, które nie przystoją 
chrześcijaninowi. Dlatego trzeba z niej brać 
tylko to, co poleca enotę, a potępia występek. 
Trzeba naśladować pszczołę, która zbliża się 
tylko do wybranych kwiatów i bierze z nich 


Powyższa argumentacya stała się dla wio- 


wzrostu niedoboru zwłoki w uiszczaniu rat | ków średnich typową, a zwłaszcza analogia 


dzierżawnych. 


spodarce budżetowej, postanowił Wydział kra- 
jowy zatwierdzić uchwałę Rady administracyj- 
nej, o zaciągnięciu ns lat 20 pożyezki 60.000 


Pragnąc położyć kres nieprawidłowej go- | gogieznej. 


| 


pszczoły długo pokutuje w literaturze poda- 


Jaszcze większy hołd oddaje kulturze po- 
gańskiej św. Grzegorz nazyaneński w mowie 
pogrzebowej na Św. Bazylego. Mówi on bo- 


zł. z majątku zaradowego, ażeby w ten sposób į wiem: „Sądzę, Że na te się zgodzą wszyscy 


umożliwić dotacyę kęsy 1 spłacić długi zacią- 
gniąte przez fundusz obrotowy z innych fun- 
USZÓW. 

Jak wadliwą była dotychczasowa gospo- 
darka, świadczy fakt, że jek wykazuje przed- 
łożone 8 grudnia z. tr. sprawozdanie kuratora, 


i 
i 
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rozsądni, że wyksztąłcenie jest najwyższem ze 
wszystkich dóbr, ala nietylko owo wzniosłe, 
przywiązane do chrześcijaństwa, które gardzi 
zewnętrznym wdziękiem i pięknymi frazesami, 
a trzyma się tylko zbawienia i prawdy, lecz 
nawet pogańskie, które większa część chrześci- 


wynosił dług ośmiu dzierżawców folwarków | jan uważa za szkodliwe, niebezpieczne i od- 


fuudacyjaych pod koziec listopada 1897 kwotę | prowadzające od Boga.“ 


75.758 zł. 45 ct., a zaległości za czynsze, karczem, 
młynów, tartaków itp. według zamknięcia re- 
cehunkowego za rok 1896 przewyższają kwotą 
20.000 zł. 

Smutny ten stan majątku skłonił Wydział 


| przypusz 


Ze słów tych wnosió należy, że byli już 
podówezas międey chrześcijanara tacy, którzy 
zdołali juź pokonać uprzedzenia i skrupuły, 1 
doszli do zgody z własnem sumieniem; a nadto 
czać należy, że obrońcy studyów świe- 


krajowy do wystosowania pod datą 4. grudnia | ckich na niejedną byli narażeni napaść ze 
z. r. pisma do kuratera fundacyi, w którem | strony zapaleńców, którzy całą starożytną li- 
wzywa kuratora, ażeby dołożył wszelkich sta- | teraturą potępiali jako powstałą ped wpływem 
rań celem ściągnięcia zaległych czynszów, tych | szatana. 


szczególnie, które nie są pokryte żadną uchwałą | 


Rady administracyjnej, a które przypisać trzeba 


| 


Na zachodzie assymilacyaą ta daleko tru- 
dniej się odbywała. U ojców Kościoła za- 


jej młodej piersi.. Postępująs zwolna opierała 
się na ramieniu narzeczonego; cichą rozmowę 
przerywał suchy kasze! — narzeczony zatrzy- 
mywał ją wtedy starannie, spoglądając z głę- 
bokiem współczuciem w jej niebieskie oczy, 
w których czytał wyraźnie: „To przejdzie — 
nie martw się — ja 1 tak jestem szczęśliwa ..* 

Stosując się do wskazówek i poleceń Qro- 
ka, który wkrótce rozstał się z nami, wyna- 
jęła rodzina polska, a i ja z nią mieszkanie 
w hotelu pewnego Francuza. 

Hotel urządzony z prawdziwie europejskim 
komfortem, nie był zbyt wysoko położony; 
z okien rozłaczał sią widok cudowny i nieskoń- 
czanie rozległy. 

Po śniadaniu spożytem w tewarzystwie, 
kiedy poludniowa gorąco już trochę ustało, 
zeszliśmy powolnie ścieżką do pięknego ga- 
iku piniowego, by się nasycić pięknym wi- 
dokierm. 

_ Zaledwieśmy wybrali odpowiednie miej- 
sce i rozłożyli się na trawie, zjawił się nasz 
Grek; pozdrowiwszy nas lekkim ukłonem i 
rezglądnąwszy sią nieco, usiadł na boku o pa- 
rę kroków od nas, otworzył swoją tekę i zaczął 
rysować. 

— Mnie się zdaje, że -on naumyślnie tak 
plecami do tej skały się usadowił, by nikt 
z nas nie mógł zaglądać eo rysuje — rzekłem. 

— Na co mielibyśmy do jego teki zaglądać, 
kiedy i tak mamy się na Go patrzeć. Widok 
prześliczny — odparł narzeczony młodej Polki. 
Kto wie, czy on i nas tam nie uwieczni, ale 
Go nem to szkodzi ? 

Mieliśmy rzeczywiście na co patrzeć i 
wątpię, czy gdziekolwiek na Świecie znajdu- 
ie się jeszcze tak cudownie piękna i tak szczę- 
śliwa położenie, jak to Prinkipio. 

Powiadają, że Irena, ofiara polityki Ka- 
rola Wielkiego, przeżyła tu oały miesiąc na 
wygnaniu. (łdybym ja tu mógł jeden miesiąc 
przepędzić, jakże pełne rozkoszuych wspomnień 
byloby życie moje; wszak jeden, jedyny dzień, 
który tu spędziłem, zostanie mi na zawsze 
w pamięci ! 

Powietrze było czyste, ciej łe i miękkie. 
Na prawo obok morza wznosiły się brunatne 
góry Azyi; daleko na lewo ciągnęło się nie- 
bieskie pasmo europejskich brzegów. Blizka 
„Chalki”, jedna z dziewięciu wysp książęcego 
arehipelagu, sterezała wysoko ciemnemi cypry- 
sami, cicha i niema jak straszny sen jaki; 
szczyty jej wieńczy jedyny gmach: dom 
szalonych. . 

Wody Marmary lekko pomarssozona léni- 
ty wszystkiemi kolorami, jak olbrzymi świecą- 
cy opal. W oddali bieliło się morze jak mleko, 
bliżej pomiędzy dwoma wyspami połyskiwało 
różowo, żarzyło sią jak złota pomarańcza, a 


tuż pod naszemi stopami niebieskie było jak 
szafir. 


Wspaniałej piękności morza nio nie za- ; ściągania należytości za doręczanie pism sądowych, | _ 
mącało; nigdzie nie widać było większego | pobierać będą wożni sądowi od stron mieszkających | „Śmierć królowej Dydo,“ odkryto w Hawrze: kupił | Dembowskiego są dla naszej literatury pamiętniko- 


okrętu, tylko wzdłuż brzegów naszej wyspy 
krążyły tam i napowrót dwa statki, powiewa- 


; 
f 


PRZEGLĄD z dnia 4 Stycznia 1898. 


Należytości za doręczanie pism sądowych. ludziom zamożnym, którzy w mniemaniu, że syn ich 
Wedle najnowszej instrukcyi sądowej o sposobie | zginął, cpłakali już byli śmierć jego. 
Mieznany obraz Rubensa, przedstawiający 
po wsiach i miasteczkach należytość dotychczasową | go niejaki p Lejeune na publiczn j licyracyi. Jakiś 
w kwocie 17, et, za każdą uchwałę. z tą jednak | znawca paryski poznał charakterystyczną sygnaturę 
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pa badacz rozwoju cywilizacyjnego heraldyk , natora Krety i że Rosya proponuje na tę go, 
ji zwykły czytelnik szukający tylko rozrywki, każdy | dnosė księcia greckiego Jerzego, jest niedo- 
z nich coś znajdzie dla siebie. Słowem wspomnienia | kładną. Jak zapewniają sfery  wiejemniczone 
jformalnie nikt nie postawił jeszcze kandyda- 
‘tary księcia Jerzego. Wymieniono tylko jego 


wej bardzo cennym nabytkiem. 


* rozmowie tru- 


jąc angielskiemi flagami Jeden znich parowy, różnicą, iż wprowadzone zostają marki opiewające 
wielkości strażmiczej budki, drugi z osadą dwu- | na 17*/, ct, która weżni po otrzymaniu od strony 
nastu ludzi pracujących miarowo wiosłami; zapłaty, winni w obecności stron przylepić na do- 


gdy wiosła podnosiły się w górę, zdawsio 51 
naw, że spływa z nich rozżarzone, pryskejące 
srebro. Źwawe delfiny igrały swobodnie między 
statkami, w długich susach rmigając często 
nad wodą. i . 

W górze, na tle niebisskiego nieba, spo- 
kojnym lotem żeglowały olbrzymie oriy, z je- 
dnej części świata do drugiej... Scieżka pod na- 
mi pokrytą była rozkwitłemi różami, których 
woń napelniaia powietrze. 

Z pod arkad kawiarni położonej w dole 
nad brzegiem morza dolatywały mas dźwięki 
muzyki, przygłuszone, rozmarzone 

Porywające wrażenie! staliśmy niemi za- 
patrzeni całą duszą w ten cudowny obraz... 
Młoda Polka spoczywała na trawie opierając 
giowę o piersi narzeczonego Blady owal jej 
delikatnej twarzyczki zabarwii się z iskka — 
z niebieskich oczów puściły się nagle łzy. 

Narzeczony zrozumiał to wzruszenie, u- 
chylił się i pocałunkami osuszał jedną łzę po 
drugiej. Matka patrzała w milczeniu na córkę, 
i jej cisnęły się łzy do oczu... a ja — ja sta- 
łem spokojny, z sercem pelnem bolu i żalu. 

— Tu musi człowiek odżyć.. na duchu i ua 
ciele, — szspiała młoda Polka - co zą rozko- 
szny kraj... 

— Bóg tam raczy wiedzieć czy ja mam 
gdzie jakich ciężkich wrogów. ale jesli ich mam, 
to tuiaj, w tej chwili musiałbym im wszystko 
przebaczyć! — rzekł jej ojciec drżącym głosem. 

Znowu zapanowała cisza — wszyscy by- 
liśmy jekieraś dziwnie słodkiem uczuciem prze- 
jęci, które ani opisać ani opowiedzieć się nie 
da; każdy czuł w sobie jakie ogrom szozę- 
ścia, którem chętnie dzieliłby się z całym 
światem. Faj 

Wszyscy jednem uczuciem opanowani, mil- 
ozeliśmy długo. 4 

Niespostrzegliśmy nawet że Grek po nie- 
spełna godzinie złożył swoją tekę i pozdrowi- 
wszy nas krótko, szybko się oddalił. Po kilku 
godzinach dopiero, kiedy horyzont obwlókł się 
owym czarującym, tylko południowi właści 
wym fioletem, odezwała się matka, że czas już 
ruszyć z powrotem. Schedziliśmy powoli, dążąc 
ku hotelowi; kroki nasze były lekkie, elasty- 
czne i pełne swobody. 

W hotelu zajęlismy miejsca na otwartej 
werandzie. Siedzieliśmy chwilę, gdy nagle po- 
niżej werandy powstaje jakaś wrzawa, — sły- 
szyray kłótnię i przekleństwa. To nasz Grek 
hałasuje tak z gospodarzem a my słuchamy dla 
rozrywki. Nie trwało to jednak długo. 

— Gdybym nie misl gości — mruczał gospc- 
darz idąc do nas po schodach. 

— Proszę pa — spytał młody Polak gdy 
gospodarz zbliżył się do naszego stolika, - kto 
te jest ten jegomość? Jak się nazywa? 

— A kto tam wie jak się ten drab nazywa, 
mruczał gospodarz, rzucając zajadłe spojrzenie 
na dół — my go nazywamy „wampirem“, 

— Malarz? | 

— Teak. Ładae rzemiosło.. maluje same tru- 
py. — Skoro tylko ktoś umrze, czy to w Kon- 
stantynopolu czy gdzie w okolicy on już ma 
gotowy jego portret tego samego dnia — ma- 
luje z góry i nigdy się nie myli ten puhacz 
przeklęty! 

Starsza Polka krzykvęła z przestrachem a 
w jej objęcia padła zemdłona córka, blada jak 
śmierć. . 

Narzeczony zbiegł po schodach, jedną re- 
ką porwał Greka za piersi a drugą sięgnął po 
tekę. Pobiegliśmy za nim... 

Obaj tarzal: się w piasku a z otwartej te- 
ki posypały się kartki. Spojrzałem ciekawie. 
Na jednej z nich była wyrysowana głowa mło- 
dej Polki. — Podobieństwo było uderzające - 
oczy miała zamknięte, a na skroniach wieniec 


mirtowy:*- 
Jan Neruda. 


eraso s 
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Kronika. 
Lwów 8 stycznia, 

Biskup kujawsko-kaliski ks. Bereśniewicz o- 
trzymał od Ojca Św. godność asystenta Tronu pa- 
pieskiwgo. Cesarz Mikołaj nominacyę tę zatwierdził. 

Do Buska udała się wczoraj deputacya miasta 
Lwowa, złożona z pp. Małachowsziego, Bzajera, Mi- 
chalskiego, ks. kan. Lenkiewicza, prof. Radziszew- 
skiego, Tad. Romanowicza i dr. Strojnowskiego, by 
Kazimierzowi hr. Badeniemu wręczyć dyplom hono- 
rowago obywatelstwa m. Lwowa. Imieniem deputa- 
cyi przemawiał prezydent dr. Małachowski. Hrabia 
Badeni w odpowiedzi dziękczynnej podniósł zdrowy 
objaw zaniku krzykactwa na zgromadzeniach ratu- 
szowych, w miejsce którego w Radzie miejskiej 
kwitnie poważna i skuteczna praca obywatelska. 
Dal też wyraz swojemu zadowoleniu z powodu po- 
myślnych stosunków finansowych gminy m. Liwowa, 
które ułatwiają pracę nad rozwojem miasta. Ani 
Ww przemówieniach urzędowych, ani w rozmowie po- 
ufnej polityki nie dotykano. Deputacya powróciła 
wczoraj popoiudniu do Lwowa. 

Do krajowe] komisy! dla podatku zarobkow e- 
go wybrała lwowska izba handlowa na członka p. 
Piepesa, a jego zastępcą p. Gubrynowicza, 
Przedkładanie fasyj potatkowych. Lwowska 
administracya podatków wyznaczyła następujące ter- 
mina dla składania ustnych 1asyj do podatku 
rentowego i _ osobisto-dochodowego. Kontrybuencj, 
mieszkający we Lwowie, których nazwiska rozpo- 
czynają się literą A. mogą składać ustne deklara- 
cye w dniu 3 stycznia; lit. B 4, 5 stycznia; lit C, 
D T stycz; E, F 8 stycz; G 10, 11 stycz; H19 
stycz; I, J 18 stycz; K 14, 15 stycz.: L, b 17 
stycz; M 18, 19 stycz; N, O 20 stycz; P, Q 21, 
29 stycz; R 24, 25 stycz; S 26, 27, 28 stycz; T, 
U, V 29 stycz; W, Z 31 stycznia. Deklaracye te 
składać należy w oznaczonych dniach między godz. 
9a 1 przed poł, lub od 4 do 7 po poł. w biurze 
administracyi podatkowej, plac Cłowy 1l. 1, II pẹ 
tro. Termin przedłożenia fasyj na drukowanych 
formularzach, upływa — jak wiadomo — dla wszyst- 
kich nieodwołalnie z dniem 31 bm. F'ormularzy 
dostać można beziłatnie w  administracyi po- 
datków. 

Kinkursa rozpisują: Wydział powiatowy w My- 
Sienicach na posadę lustratora majątków gminnych 
z poborami 900 zł. Termin do 15 bm. — Sąd po- 
wiatowy w Skolem przyjmie natyckmiast dwóch pi- 
sarzy za wynagrodzeniem 30 zł — Krajowa Dy- 
rekcya skarbu w dziale służby podatków stałych na 
powadę radzcy w VII, kilku starszych inspektorów 
podataowych w VIII, kilku :nspekterów w IX 
i kilku kancelistów w X klasie rangi. Termin do 
24 b. m 


wodzie doręczenia. Publiczność powinna w swoim 
własnym interesie uważać na to, aby wożny markę 
taką natychmiast na dowodzie doręczenia przylepił. 

Rzekomy zamach na Mikołaja H. Z Londynu 
donoszą, że policyjne postępowanie przeciw Włodzi- 
mierzowi Burcewowi i Klemensowi Wierzbicziemu 
o zachęcanie za pomocą rozszerzania broszury „Na- 
rodowolec" do zamordowania władzey Rosyi zostało 


oryginałów rubensowskich. Płótno ma 1.66 m. dłu- 
gosci, a 1,16 m szerokości. Widzimy na niem kró- 
lowę Dydo stojącą na stosie z sztyletem w ręku, 
| który w pierś sobie wbija. U stóp jej unosi się ge- 
niusz i za pomocą pochodni stos zapala. Po obu 
stropach stoi kilka osób lameniujących, a dalej tłu- 
my ludu, odpierane przez żołnierzy. 

Usłowane samobójstwo. Restaurator Hand- 
werker doniósł dzis rano policyi, że w restaurącyi 
jego siedzi jakiś gość, który je zapałki. Ajent poli- 
cyjny sprawdziwszy to, odwiózł owego gościa na 


zakończone uchwałą oddania oskarżonych pod sąd jstacyę ratunkową, która skonstatowała otrucie fosfo- 


przysięgłych. 


rem. Niedoszłego samobójcę, który nie chciał podać 


Od posła Madeyskiego otrzymujemy z Wie- | swego nazwiska odwieziono do szpitala. 


dnia list, w którym p. Madeyski zaprzecza, jakoby 
końcowy ustęp jego sprawozdania potelskiego za- 
wierał jakąś ukrytą grożbę przeciw Kołu polskiemu. 
„Sądzę — pisze p. Madeyski — że kto bez uprze- 
dzenia moje sprawozdanie czytał, ten nie potrzebuje 
sobie głowy lamać nad pytaniem o owe jakoby ta- 
jemnicze szczegóły. Miałem na myśli to, co jasno 
wyraziłem, to jest „szczegółowe polemizowanie argu- 
mentami* przeciwko stanowisku większości Koła 
w sprawie lex Falkenhayn, a więc „szczegółowa 
rozważanie" tə sprawy, o której poprzeatałem 
w sprawozdaniu na ogólnej tylko wzmiance, ża prze- 
ciwko lex Faikenhayn miałem zarzuty „prawnicze, 
konstytucyjne, polityczna i narodowe polskie’, Ze 
tarie szczegółowe polemizowanie argumentami ze 
stanowiskiem jakie zajęła więkazość Koła, gdybym 
był do niego zmuszonym, byłoby dla mnie zbyt bo- 
lesnem, to chyba jest tak naturalne, Że doprawdy 
nie potrzeba w tem dopatrywać czegoś jakoby 
ukrytego“. 

Tyle słów p. Madeyskiego. Owoż radzi je- 
stesmy, że wię cofa, ale lepiej byłoby, gdyby był 
odrazu jasno swoją myśl wyłuszczył, a nie ubrał 
jej w formę taką, która do dwuznacznych domysłów 
pole otwierała, 

Ofiara rulety. Niejaki Władysław Miciński, 
pochodzący z Króleziwa Polskiego, odebrał sobie 
Życie w drodza z Monte Carlo do Mantony. Jadąc 
pociągiem  kuryerskim wyskoczył z ni:go i zabił 
się na miejscu. Miciński, odziedziczywszy niedawno 
20.003) re., przegrał je w rulatę w Monte Carlo i 
to było przyczyuą rozpaczliwego kroku. 

0 piein ścis centów. Włościanin Michał Ko- 
rol z Jagialnicy starej w Tarnopolskiem udusił 
w nocy swego sąsiada Romana Biłowusa i zabrał 
mu całą gotówkę w kwocie — 15 centów. 

Samobójstwo. We czwartek zastrzelił się 
w hotelu „Wietoria* w Jarosławiu były ekonom, 
38-letni Antoni Janiczek, wskutek braku środków 
do życia, 

Księżna oszustka. W Londynie eresztowano 
księżnę Trubecką, obwinioną o popełnienie oszustwa 


| któr zatrzymuje się przed oknem modniarki. 


Nagła śmierć. Dziś rano zmarl nagle Stani- 
sław Pepłowski 35 lat liczący stolarz zamieszkały 
przy ul. Dominikańskiej pod 1. 5. 

Zmarli. W Paryżu w 81 roku Życia Ksawera 
z Mierosławszich Mazurkiewiczowa, siostra jenerała 
Ludwika Mierosławskicgo, wdowa po Wincentym 
Mazurkiewiczu, który był jednym z założycieli tow. 
demokratycznego na emigracyi po r. 1831. We 
Lwowie Józef Łoziński były kierownik biblioteki 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, w 70 r. życia. 
W Dworcach pod Mostami Wielkimi ks. Paweł No- 
wak gr. kat. paroch w 58 r. życia 

Ofiary złożyli u nas zamiast życzeń nowsro- 
cznych: E. Czajkowska z Wasylowa 1 zł. na bu- 
dowę kościoła rz.-kat. w Koreściatynie; Henrykowie 
Haszlakiewicz Gottlsbowie z Bełza 2 zł, na kościoł 
w Stojanowie; Zygmunt Jaroszyński z Błudnik p: 
Halicz 5 zł. na biednych m. Lwowa; Polańscy z 
Zurawna 1 zł. na przytulisko brata Alberta; a Ed- 
garowie Paszkudzcy z Horodłowie 2 zł, Barącz z 
Krzywego 2 zł. i E. Janiczek z Werchwaty 1 zł. 
dla głoduych dzieci 

Siam powietrza. T. c g. 8 rano — 8, w poł 
—1l R, Bor 772, Podnosi się Pochmurno. 


Z medycyny. 


Doktór z przyjacielem spacerują po ulicy. Do- 


— Aha! — powiada złośliwy przyjaciel — stu- 
dyujesz chorcby kobiece... 
Gięboka uwaga. 
Profesor (w salonie): Od tego wiekopomnego 
wypadku pięćseż lat już upłynęło... 
Dama. Boże, jait to czas szybko płynie! 


Repertuar teatru. Dziś w poniedziałek „Ła- 
dny zastępca". Jutro wa wtorek po raz pierwszy 
w tym sezonie „Lohengrin*, wielka opera w 3 
aktach Ryszarda Wagnera. We środę po raz 4-ty 
„Kozioł ofiarny“, zakończy „Córka pułku“. We 
czwartek po południu „Małka Szwarzenkopf*, wie- 
czorem „Lohengrin“. W piątek po raz l-szy „Bez 


w magazynach paryskich, brukselskich i berlińskich | pojedynku”, sztuka w 3 aktach A. Schnitziera, 


na kwotę około 800.000 franków. 

Tajny lombard wykryła policya bocheńska, 
Właściciel lombardu Natan Blumenkranc za udzie- 
lans pożyczki 
Uwięziono go, 
właścicielom. 

Z asskurecyl krakowskiej. Henryk Szatko- 
wski zast sekretarza repr. krak. Tow. wzaj. ubezp. 
w Czerniowcach zamianowany szefem biura i prze- 
niesiony do Krakowa a Mieczysław Rybicki na to 
miejsce ze Lwowa do Czerniowiec. Dr. Celestyn 
Podlewski przeniesiony za Lwowa do Krakowa, 

Uchylenie karygodnośc! za fai;zywa fasye. 
Rozporządzeniem cesa-skiem z 26 grudnia 1897 u- 
wolajono od wszelkiej odpowiedziainości karnej 
tych właścicieli domów, którzy przed 1 stycznia 
1898 władzom pod.tkowym fałszywie podzwali wy- 
sokość pobieranego czynszu, wszelako uwalniono ich 
od tej odpowiedzialności pod tym warunkiem, że w 
fasyach nowych, jakich wymaga ustawa o podatku 
osobistu - dochodowym, podadzą prawdziwą cyfrę 


a 


brał niekiedy nawet 300 procent. | 
skonfiskowane zastawy zwrócono į 


A STY > by 66 
„Mody paryskie, 
Dla naszych Pań ! 

Kto nadeszle wprost do Administracyi MÓD PA- 
RYSKICH Lwów., ul. Łyczikowskka 27, pre- 
numerate na to pismo za cnły rok z góry w kwocie 
3 zł. 60 et., ten otrzyma bezpłatnie jako premie nowo- 
roczną powieść, przedstawiająca wartość 2 zł. 50 et. ! Każdy 
prenunerator całoroczny MÓD PARYSKICH, ma 
prawo wybrać sobie jedna z nastepujących powieści: „Sza- 
lone seroa“ br. Hagenowej, „Przeciw prądowi* (2 tomy) W. 
Marrenć, „Donna“ obrazkj z życia sportsraana przez K 
W... Na koszta przesyłki premii należy przesłać do- 
datkowo 20 ct. 

Prenumerata kwartalna MÓD PARYSKICH 
i wynosi 9O Ct., półroczna 1 zł. SO ct. 


Literatura i sztuka. 


M-je wspomnienia. Pamiętnik Leona Dem- 
bowskiego. Nakładem Grendyszyńskiego. Dwa tomy. 
Oto nowa sarya pamiętników, jaka wzbogaciła na- 


* 


Dr. Franciszek Pasz*nwski. Reforma podat- 
kowa. Kraków. 1894. Jest to krótkie streszczenie i 
objaśnienie ustawy z dnia 25 października 1896 r. 
o bezpośrednich dodatkach osobistych ze szczegól- 
nem uwzględnieniem rolnictwa i z dodaniem wycią- 
gów z rozporządzeń wykonawczych i formularzy zs- 
znań podatkowych. Streszczenie to stanowiło przed- 
miot odczytów, wygłoszonych na zebraniach okręgo- 
wych Towarzystw rolniczych w Krakowie i Wie- 
liczce, a ogłoszenie go d'ukiem, czyni zadość rze- 
czywistej potrzebie, albowiem ułatwia zapoznania 
się z treścią ustawy, której przestudyowanie w urzę- 
dowym tekście jest mozolnem, a bez odpowiedniego 
objaśnienie wielu przepisów, nawet ogromnie trud 
nem. Autor starał się podać w krótkości całość usta: 
wy, gdyż bodaj pobieżna znajomość całości jest dla 
każdego opodatkowanego niezbędną; obszernie zaś 
objaśnił i przedstawi! tylko te postanowienia, które 
bliżej rolników obchodzą. Dla praktycznego zasto- 
sowania podał on w dodatku dosłowne brzmienie 
tych ustępów rozporządzeń wykonawczych do Ii 
I działu ustawy, które dla rolników szczególniej są 
ważne, oraz wzory deklaracyi podatkowych. Natu- 
ralnie, ze względu na cel wyłącznie praktyczny, 
broszura ta nie ma pretensyi wyczerpania przed- 
miotu, a tem mniej zastąpienia studyum samej usta- 
wy, dla tych, którzy pragną ją dokładnie poznać 
we wszelkich szczegółach. Ogół rolników jednak 
może znaleźć w niej to, co w praktyce jest nie- 
zbędnie potrzebne, a o te właśnie autorowi chodziło. 


| Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 31 grudnia. 
(Z) Zwyżką ogólną zamknęła giełda ebroty 
ubiegiego roku. Oczywiście przypisać to nale- 
ży po części operacyom wielkich banków, które 
starały się o to aby dzisiejsze kursa, desydu- 
jące przy sporządzeniu bilansów, były jak naj- 
lepsze, atoli i zewnętrzne okoliczności fawory- 
zowały także prąd zwyżkowy. Przedewszyst- 
kiem targi zagraniczne były dzis łaskawe 
w taksowaniu wartości papierów austryackich 
li w wielu walorach kurs berliński był wyższy 
od naszego, dlatego też zwyżka tużejsza przed- 
stawiała się własciwie tylko jako manipulacya 
rachunkowa, nadto kemtrmina przedsiębrała 
znaczne zakupna celem rozwikłania swych zo- 
bowiązań i przez to ożywiała targ. Pewne roz- 
czarowanie wywołała tylko wiadomość, ża ro- 
kowania Magistratu wiedeńskiego z Bankiem 
niemisckim w Berlinie o pożyczkę gazową i 
wykupno tramwaju nie zostały ukończone, na- 
dzieja jednak pozostała nadal, gdyż w ostatniej 
godzinie rozeszła się wieść, że w sprawie tej 
jedzie do Berlina wiceburmistrz Strobach. Go- 
tówki było na targu podostatkiem, a w eskon- 
cie prywatnym była ona nawet tańszą niż 
w Banku austro-węgierskim, mimo to eskon- 
towano dzis w tym banku wskskli za 5 mi: 
lionów. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty atstr. 35225, węgierskie 380 50, 
Angiobanki 15950, Uniony 29050. Bankverei- 
wy 25525, Linderbanki 21550, Ludwiki 31810, 
Czerniowieekie 29320, Elbethale 259 75, Renta 
papierowa 192'—, srebrna 10195, austryscka 
złota 12140, austr. renta wal, kor. 101'95, we- 
gierska złota 121'40, węgierska renta wal kor. 
99:50, dukat 569, 20 fraakówka 954tl, . marki 
| 11:75—, ruble 1'27—, 

i 8 Ceny zboża. Wiedeń 31 grudnia. Pszenica 
km wiosnę 11.90, żyto na wiosnę 8.88, owies 
| na wiosnę 6.69, kukurudza na maj-czerwiec 5.63, 
irzepak 13.50—13 60. 
Spirytus 18.30—18.50. 
$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 31 grudnia, 


jimię w poufnej z okazyi 
dności, jakie stawiała kandydatyra Petrowicza, 
= dotychczas poważnej dyskusyi o tem nie 
yło. 
Łondyn 3 stycznia. Do biura Reutera do- 
noszą z Malty, że pierwszy batalion górali 
szkockich otrzymał rozkaz udania się do Egiptu. 


Lizbona 3 stycznia. Król otworzył dziś 
Kortezy mową tronową w której oświadczył, 
że budżet zamyka się nadwyżką Zarazem za- 
powiada mowa tronowa, że konwerzya długów 
zagranicznych Portugalii przeprowadzoną zo- 
stanie bez podnoszenia ciężarów, i że niebawem 
podpisane zostaną konwencys handlowe z inm- 
nemi państwami. 


Londyn 3 grudnia. Według doniesień z 
Konstantynopola ambasadorowie oprą projekt 
autonomii Krety na wzorze autonomii wscho- 
dniaj Rumelii z gubernatorem chrześcijaninem, 
mianowanym przez sułtana na lat pięć za zgo- 
dą mocarstw. 

Gubernator będzie miał do dyspozycyi 
żandarmeryę i policyę, a garnizony tureckie 
będą wycofywane zwyspy w miarę jak na niej 
wzrastać będzie bezpieczeństwo publiczne. 
"Władza ustawodawcza należy do zgroma- 
| dzenia narodowego, wybieranego przez wszyst- 
= warstwy ludności. Wszystkie dochody po- 
średnie i bezpośrednie używane być mają tylko 
na potrzeby wyspy, a sułtan otrzymywać bę- 
dzie haracz, którego wysokości jeszcze nie 
OZNACZONO. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarniał 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 3 stycznia. E. hr. Ronikier i 
J. K. br. Hohendorff z Szutrominiec. Dr. F. Czaj- 
|kowski z Krosna. M. br. Milla z Tarnopola. J. Le 
| Gras i R Clay z Ropienki. Dr. B. Langrot i A. 
| Kułakowski z Krakowa. J. Mołoń z Krosna A. 
| Stojowski z Juszczewa. P. Ohanowicz z Czerniowiec. 
| Br. Czaykowski z Kowalówki. 


INA.|DESELACNE.. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie biarze eż 
ena za nią na siebie Żadnej edpowiedzialności. 
mae 


| 


moe 
Dr. Adam Borysiewicz 


otworzył kancelarye adwokacką we Lwowie, przy alicy 
Kościuszki l. 7. 


Zakład c. i k. nadwornego fotografa 


HLENNER A. 
ul. Akademicka 18 otwarty codzień od gedz. 8 do 6 
w niedziele i święta do godz. l-ej. 


| Spesyallsta chorób wanerycznych, skórnych 
narządu moczowego i płciowego 


De. Abin Fadaleyski 


b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu. Berlinie i Paryż. 
Operator 
Ord. przy ml. Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 3—5. 


Dr. Jan Papée 


sakundarynsz oddziała chorób skórnych i wenecy- 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 
UL Piekarska 1l, 4 I piętro. Ord. od 8—5. 


Lekarz chorób dzieci 


czynszu najmu pobieranego brutto. Jeżeli z powodu | szą literaturę historyczną. Wspomnienia Lsona Dem- 
zatajenia czynszu nie wdrożono przed 1 stycznia | bowskiego obejmują okres od ostatnich lat zaszłago 
1898 przeciw właścicielom domów śledztwa, ani też | stulecia do kapitulacyi Warszawy. Pamiętnik ten, 
nie zrobiono na nich doniesienia, w takim razie nia | co do swej wartości, jako materyału historycznego, 
może im być wymierzony dodatkowy podatek od | zajmuje ważne stanowisko już choćby dla te- 
zatajonego czynszu, jeżeli zaś wdrożono już jakieś | go, ża odnosi się do epoki, której 


BZCZEgÓŁÓW | 


Dr. Stanisław Mam:dłowski 
pawrócił i ordynuja od 2—4 ul. Wałowa 21. 


Pomimo niewielkich obrotów, targ dzisiejszy 
na Kleparzu odbył się w usposobieniu stałem i ce- 
ny wszystkich produktów dobrze się trzymały. 

Płacono : pszenicę białą 10.80—11-25, czerwoną | 
11.25—11'80, żółtą 1125—1175; żyto 8:35—8'80, | 
jęczmień browarny 4.25—8'50, na kaszę 6:10—6'73, | 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 

mw) 4%,7/, Listy hipoteczne, 

oniez | 


kroki, to wprawdzie dodatkowy podatek będą mu- i 
sieli zaj łacić, ale kara Żadna na nich nie srao 

Powtarzamy atoli raz jeszcze, Że zarówno | 
w jednym jak w drugim wypadku bazkarność przy- | 


znano im jedynie pod tym warunkiem, że w pierw-; zaprzyjaźnionym był z domem Czartoryskich, który | 


szej fasyi, 
ogobisto-dochodowym podadzą prawdziwy czynsz. 


nie znamy dokładnie. Powtóre materyał historyczny, 
zawarcy W pamiętniku, jest ważnym, gdyż zebrała 
go osobistośh, która wtajemniczoną była w wawnę- 
trzny nstrój ówczesnego społeczeństwa, Dembowski 


Zarazem był on i sam wpływową usobistością, bio- 


owies 700—750; rzepak —— do —'—, 
czerwony — — de —,—, biały —, — do — — zł. 
Wszystko za 100 kilogramów. 

i Bank galicyjski dla handlu i pruemysłu. 


$ Sprawozdania tygodniowe Izby handlowej 


przepisanej nową ustawą o podatku |na wypadki bieżące wywierał wpływ decydujący. | i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 


wie od 25 do 31 grudnia 1897 r. — bez opłaty 


Zmiana wła*ności. Książę Władysław Sa- | rącą żywy udział w Życiu politycznsm i towa- | akcyzowej : Pszenica 10:70 do 11'10, żyto 7:70 do 


pieha kupil od p. Ignacego Dembowskiego dobra 
Bełwin w pow. przemyskim za 80.000 zł. 

Kieliszki numerowane. Pewien restaurator 
w Petersburgu zaprowadził u siebie dla swych sta- 
łyeh gości kieliszki numerowane, co ma tę dobrą 
stronę, iż każdy stały gość pije z jednego zawsze 
kieliszka, a nikt inny takich kieliszków nie używa. 
Lekarze wyrazili się o tej inowacyi bardzo przy- 
chylnie jako o pożądanem zarządzeniu sanitarnem, 
a policya podobno zamierza we wszystkich wielkich 
rostauracyach nakazać wprowadzenie kieliszków nu- 
merowanych. 

0 wyprawie do południowego bieguna, którą 
przygotowuje Nansen, tak pisze w jednym z dzien- 
ników jego towarzysz podróży Johansen : 

Już w czasie pobytu w chatce na ziemi HE) 
ciezka Józefa Nansen dużo opowiadał o swoim pla- 
nie wyprawy do południowego bieguna I rozwijał 
go aż do drobnych szczegółów. Nowa ekspedycya 
ku południowemu biegunowi ma być urządzona na 
większą skalę, niż ta, którą przed paru laty przed- 
sięwziął Nansen ku biegunowi północnemu. Oprócz 
„Frama“ pojedzie jeszczedrugi większy okręt „Ita- 
ccorder", W podróży weżmie udział większa liczba 


| 


rzyskiem. 

Dzięki temu posiadają Wspomnienia charakter 
opisów wypadków i rzeczy, widzianych na własne 
oczy, a ztąd pochodzi, że pouczając, zajmują zara- 
zem tryskającą z nich prawdą i życiem. Literacka 
wartość wspomnień jest niejednelitą. Niektóre z nich 
gą pisane z widocznem większem zamiłowaniem, in- 
ne opowiadane sucho, jakby wykrojone z gotowej 
jakiejś historyi. Największą wartość tych wspom- 
nień stanowią te strony, na których znajdujemy 
opisy obyczajów, typów i charakterów, których już 
dzisiaj nie ma, a które stanowiły odrębność naszego 
narodu. Są to postacie szlachty, zamaszystej, buń- 
czucznej, pieniackiej a zarazem  prostodusznej i 
szczerej. W tych ustępach autor zdaje się lubować 
i opowiada je x epicką szerokością i polotem, go- 
dnym pióra najlepszego powieściopisarza i z potężną 
dozą rubasznego humoru. 

Oto jeden z takich ustępów, w którym autor 
opowiada o swoim dziadku, chorążym czerwono- 
grodzkim : 

„Kiedy jednego razu książę generał ziem po- 
dolskich, wbjeżdźając te prowincye, przyjechał do 
Międzyboża, a całą okoliczna szlachta dia powitania 


7.96, jęczmień browarny 7:00 do 7:85, jęczmień pa- 
stewny 5 60—5'95, owies 6'70—''05, hreczka 7:35 
do 7:70, kukurudza zeszłoroczna 5'45 do 5'85, ku- 
kurudza nowa 5'25 do 5.65, proso 0— do 0'—, 
groch do gotowania 7:50 do 8:70, groch pastewny 
5:90 do 625, soczewica 0— do 0*—, fasola 0— 
—'—, bobik 540 do 5'70, wyka 5'50 do 5'90, ko- 
niczyna czerwona 3200 do 41:00, koniczyna biała 


| 
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| —00 do ——, koniczyna szwedzka —'— do — — 
tymotka 41400 do 18—, anyż rosyjski —— do 
——, anyż płaski —— do ——, kminek —— 


rzepak zimowy 12.25 do 12:66, rzepak nowy 0— 
Inianka 0:00 do 0:00, nasienie lniane 9:00 do 9:40, 
nasienie konopne 0,00—0.00, chmiel 58:00—125—, 
nafta zwykła 15— do 16:—, nafta salonowa 17.50 
do 18:50, wosk ziemny —*— —'—, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
16.85 do 17:10. 
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Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 3 stycznia. Na zaproszenie pre- 


uczonych. Okręty mają płynąć między lądami tak | jego tamże się zjechała, zapytał książę, dlaczego nie | zydenta gabinetu bar. Gautscha przybyli tu 
daleko, jak będzie można, a potem dać się uwięzić | widzi chorążego ezerwonogrodzkiego, Odpowiedziżno | przywódzcy Niemców czeskich pp. Schlesinger, 


wsród lodów. Po urządzeniu zimowiska przedsię- 
brane będą wyprawy na saniach, a w tym celu ma 


mu, że chory. On więc w dobroci swojej kazał le- 
karzowi nadworuomu Goltzewi, aby chorego udwie- 


R Funke i Schücker. Prowadzić oni bę- 
idą rokowania z rządem, Przedmiotem roko- 


ekspedycya wziąć ze sobą jeszcze większą liczbę j dził i zajął się jego kuracyą, Przybył więc p. Goltz £ wań jest wyłącznie zmiana rozporządzeń języ- 
psów niż dawniejsze ekspedycye. Drugi okrąt bę- |do Harmak. Mój dziad miał wtenczas TO lat i na, kowych dla Czech i Morawy, którs mają być 
dzie płynąć wzdłuż brzegów lodu i przeprowadzać | dysentoryę zapadł. Gdy go doktor o zdrowie zapy- | okrojone w tym kierunku , iż językiem urzę- 


pomiary głębi morskich i badania dna południo- 
wego morza Lodowatego. 

Dzie *ięcioletni pustelnik. W pobliżu Paryża, 
w St. Denis, wiele rozgłosu narobiła odyszaja 9- 
letniego pustelnika Eugeniusza Fayt — tak wię na- 
zywā malec — który urządził sobie w jednej z wię- 
kszych fabryk całkiem oryginalne mieszkanko w ru- 
rze wodociągowej, której szerokość w średnicy wy- 
nosiła 70 em, W miejscu, gdzie rura się skręcała, 
zatkał on jej otwór kamieniami, ziemią i giiną, tym 
spozobóm zatamował ściek wody i zostawił dla sie- 
bie przestrzeń dwóch metrów długości, na której 
urządził sobie pościel z suchych liści. Bojąc się być 


odkrytym, nigdy nia wychodził za dnia za swojej ' 
nory; dopiero późnym wieczorem wypełzał z niej. 


Żył wyłącznie surową jarzyną, którą w nocy wy- 
szukiwał w sąsiednich ogrodach. To pustelnicze 
malca trwało dwa miesiące, póki go wreszcie przy- 
padkiem nio odkryto. Policya odstawiła wycieńczo- 
nego kiepskiem pożywieniem pusteluika rodzicom, 
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na 3 pr. Icesy kredyt. ziems xle, 


„Ciągnienie 5 stycznia. 


tując oświadczył, że go książę przysyła: 

— Dziękuję księciu za pamięć, a panu za fatygę 
— rzekł — ale już się domowymi środkami wyle. 
czyłem. 

— A ezywolno zapytać, co tak skutkowało pasu 
chorążemu : 

— Zjadłem pół kopy jaj na twardo z octem. 
| Obecna generacya kezwątpienia z podobnego 
lekarstwa prędzej zgonu niź wyzdrowienia spodzie- 


| dziennie grając z proboszczam Maryasza wypijał 
| wraz z nim dwugarncowy attałek wina. 

| Podobnych ustępów jast w obydwu tomach 
rozsianych całe mnóstwo. Poza swoją wartością lie 
teracką i etnograficzną stanowią one do pewnego 
stopnia przeciwważnik dla tych ustępów w których 
autor, obdarzony doskonałą pamięcią, jako prawowi- 


ty szlachcie rozpisuje się szeroko o koligacyach i. 


rodowodach osób które grają rolę w jego wspo- 
mrieniach. Ale kto dużo daja tem da cos każdamu. 


Głowna wygrana 50.000 Zir. 


sprzedają po l złr. i stempel 50 ct. razem za 1 złr. 50 ot. 


a> dla całych Czech pozostają obydwa ję- 
zyki, czeski i niemiecki, a tek samo wszelkie 
podania w obydwu językach mogą być wno- 
szone w eałych Czechach i Morawie, natomiast 
nie będzie wymaganą znajomość obydwu języ- 
ków od wszystkich urzędników, lecz ma być 
stworzone potrójne terytoryum 6zeskie, nie- 
,mieckie i pas mięszany. W okręgach o ludno- 
| ści wyłącznie czeskiej i wyłącznie niemieckiej, 


obydwoma językami stosownie do liczby lu- 
| dności czeskiej, względnie niemieckiaj, w okrę- 
gu zamieszkałsj. Czesi podobno już się zgo- 
azili na takie zmiany. 
Pr-.ga 3 stycznia. Posłowie niemieccy po- 
Í stanowili nie prowadzić abstynencyi, lecz wziąć 
„udział w pracach sejmu czeskiego. 
+  Konsłantyropo! 3 styczaia Wiadomość, że 
zupełaje zarzucono kandydaturę wojewody ozar- 
nogórskiego B zo Peirowicza na posadę gubar- 


SOKAL 


40 Listy hipoteczne koronowe, 

boj, Listy hipcteczne premiowane, 

42/, Listy Tow. kred, ziemskiego, 

4/,0/, Listy Banku krajowego, 

| 50/, Obligacya Banku krajowego, 

| 4j, Pożycakę krsjową, 

| 40/, Obligacys propinacyjae 

i i wszelkie renty państwowe, 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 

| dokładniejszym kursie dziennym, 
Kantor wymiany 

«e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnega 

Banku hipotecznego. 


EM" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
|niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 


| 
i 
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Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmę : 

AUGUST SGHELLEWRERS I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmachu dy- 
rekcyi galic, Tow. kred. ziemskiego, poleca 
PROMESY 
do ciągnienia 3 stycznia 1898 na losy kredy- 
towe po zł. 5.05 wraz ze stemplem. 
Gtówna wygrana 150.000 zł. 
oraz do ciągnienia 5 stycznia 1898 na 3°% | 
losy austr. zakładu kred, ziemskiego II em. | 
po zł, 2 wraz za stemplem. | 


| 


Lwów 3 stycznia. (Z Izby handlowej). 

Akeye za sztukę: Kalej gal. Karola Ludwika 200 
zł, m. k. 212.00 €o 21400 Kolej TLiwawsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. Ź81 — da 295.—, Banku hypotecznege po 
200 zł. w. a. 366-— do 396—, Akcya garbarni w Rzesze- 
wie pe 200 zł. w. s. 200.— do 210. -. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260.— do ——. 


Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic, 
JE proc. les, w 40 lat s 16 proc. prem. 110.— de 110.70, 


51 pół proc. los. w 50 lat 100. — do 160.70, á proc. los 
w 60 lat 34.50 do 9720. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
| 51 lat. 100.70 do 101,40, Banku kraj. 4 proc. los. w57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 prot. (Iemisya) 
|98 — do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 9729 do 


wać by się mogła. On mimo późnego wieku co- | tyiko jakiś procent urzędników ma władać ; 9%90, 4 proc. los. w 56 lat 36.60 do 97.30. 


biligi æ 100 zł. Gal. fund. prepinacyjnege 4 pre 
98'10—98.50, Bukowińskiego fund. propin. š proc. 10250 
| do Kəm. Banku kraj 5 proc. (Li emisyi) 100.36 de 
101.80, Kolejowe lekałne Banku krajowego 4 procentowa 
ipo 200 kerou 97.50 do 58.20, Pożyczki kraj. 6 proe. 183.— 
i do —.—. 4 proc. z 18951 r, 58030 de 95.70, 4 proe. po 200 
; keron z 1898 reku 96.50 do 97 20. 
Monety. Dukatcesarski 4.63 do 5.73 Napolesndor 
' 9.51 de 9.61, Fółimneryat 950 do 960. Rubel resyjski 
papierowy 1.2:00 do 1:28:00. 100 marek niemieckich 58.60 
9 58,—. 
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Dom bankowy i kanter wymiany. 


Zlecenia z prowincyi wykonniemy odwrotną pocztą. 
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Pan m CZENIE A IZOPOILBC 


EE OCZA 


(THE MIGHTY ATOM) 


przez 


MARZĘ CORELLI, 


Przetłómaczyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy), 

Reuben Dale otrząsnął się z własnej roz- 
paczy, wobec tej wielkiej, dziecięcej; motyka 
z rąk mu wypadła; przygarnął drżące chłopię 
do piersi, starał się być spokojnym, aby ten 
ciężki żal utulió. 

— Więc nie słyszałeś? — spytał głosem 
urywanym — prawda, nie było eią tutaj, pa- 
niczu, wiem, byłes chory, wywieziono cię da- 
leko, aż do Clovelly — a ktoby ci tam mówił 
o strapieniu biednego człowieka. Chodziłem do 
was, żeby ci powiedzieć, że Jasminka chora.. 
i od służby dowiedziałem się, że wyjechałeś... 
Ona w gorączce mówiła ciągle o tobie... i 
chciała ciebie widzieć... Biedactwo dusiło się... 
miała dyfteryą... dużo dzieci chorowało na wsi... 
Robiliśmy, co w ludzkiej mocy... Doktor Har- 
tley — niech mu Bóg błogosławi — nie odstę- 
pował od jej łóżeczka, prawie nie do ust nie 
brał... to święty ezłowiek — a ja.. ofiarowa- 
łem Bogu moje żyeie za tamto ukochane... ale 
Bóg ofiary nie przyjął... To była jagódka za 
dobra dla nas.. Pan ją zerwał 1 wziął do 
Nieba... i to jest słuszne.. bo On ją stworzył i 
miał prawo zabrać.. a wyroki Jego niezba- 
dane... Ale mnie ciężko... okropnie... grzesznik 
ze mnie wielki... i trudno mi z wolą Bożą się 
pogodzić. Naprzód matka, m posem dziecko... 
Boże, sił mi dodaj!... Niech ja mogę powiedzieć 
z serca: „Bądź wola Twoja!* — bo moja wła- 
sna, ludzka moo ducha odleciała za tą dzie- 
ciną... uginam się pod tym krzyżem i ciężko 
mi, ciężko... 


PRZEGLĄD z dnia 4 stycznia 1898. 
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Głowa mu zawisła nad jasną główką Lio- 
nela, który wciąż do niego się tulił, drżąc, jak 
liść i jęcząc żałośnie. 

Nad temi głowami rozpostarte było niebo 
jasne, pogodne, słońce rzucało wesołe blaski na 
tę mogiłę; promienie jasności padały jakby 
przez otwarte wrota Nieba. 

Nagle Lionel wyrwał się z objąć graba- 
rza, był blady, straszny i na znękanej twarzy 
miał taki wyraz, jak gdyby przez te chwil 
kilka dziesięć lat po niej przeszło — oczy miał 
suche, roziskrzone gorączkowo, a na czole bru- 
zdę głęboką, 

— Pan ją tutaj zakopie — mówił lękliwie — 
Biedna Jaśminka! Jak pan ma serce... jak mo- 
żna! Ta ruda ziemia przysypie jej śliczne loezki 
i buzię rumiamą.. Ona bawiła się i śmiała się 
tak wesoło — już nigdy się śmiać nie będzie — 
pan ją tutaj zagrzebie — na zawsze — głos 
mu wzbierał bolem i jękiem. — Już jej nigdy 
nie zobaczymy, nigdy — nigdy !... Och! Jaśminko, 
Jasminko I... 

Reuben, wzruszony do głębi serca tą roz- 
paczą, która cięższem jeszcze brzemieniem na 
jego barki spadła, pocieszał ją, jak umiał. Spra- 
cowaną ręką gładził jasne włosy Lionela i szep- 
tał ze współczuciem : 

— Moje ty drogie dziecię... Ona ciebie bar- 
dzo kochała... myśl o tem, robaczku... Baz, kiedy 
ból na chwilę ustał i mogła mówió wyraźnie, 
szepnęła mi: „Ojezyku, powiedz mojemu Lili, 
że zobaczymy sią niedługo... . zanim on doro- 
śnie.. daleko prędzej.* To były jej własne 
slowa.. ale znowu zaczęła bredzić w gorączce... 
i nie wiedziała już, co mówi.. Śmierć miała 
lekką — w nocy, przed samem skonaniem, za- 
rzuciła mi rączki na szyją. „Dziadusiu — ona 
mnie tak czasem nazywała w pieszczotkach — 
pocałuj mojego Lili* — i powiedziawszy to, 
usnęła na wieki.. A. teraz leży w trumience — 
ma wianuszek jaśminów na główce i pęki jaś- 
minów w rączkach... oberwalismy cały krzak z 


mm mama m p en m 


kwiatów — pójdą z nią razem do grobu — ma 
co one nam teraz? f 

Łkanie pierś jego podniosło. Lionel miał 
oczy sucha, postąpił kroków kilka, zachwiał 
się i padł na kolana przy malutkim otworze, 
który miał pochłonąć jego śliczną, kochaną 
Jaśminkę. 

— Tu, tu w ziemi — powtarzał głosem o- 
chrypłym — tu moja Jaśminka !... 

Zaeiskał ręce kurczowo i ze strachem, 
ze zgrozą wpatrywał się w ciemny, chłodny 
otwór. 

Reuben położył mu rękę na ramieniu, ko- 
jąco, miękko. 

— Nie, mój biedaku, nie myśl tak — mó- 
wil, a głos mu wzbierał łzami — nie w zie- 
mi.. Ona tam, w górze — podniósł oczy na 
pogodne niebo. -— Tam, po za tym letnim bla- 
skiem... pośród Boga i aniołów — tam Jaśminka 
teraz — z Chrystusem, tam jej lepiej daleko... 
Ja się smucę, bo moje samolubne serce nie chce 
jej Bogu odstąpić — bo ja ciemny, słaby czło- 
wiek nie mogę zrozumieć wyroków najwyż- 
szych... nie mogą pojąć, dlaczego Bóg mi ją 
odebrał... ale On, Pan miłosierny i wszechmo- 
cny, wie dlaczego... On wszystko wie najlepiej 
i wszystko robi dla ludzkiego dobra. On pe- 
wno widział, że ta pieszozotą nie stworzont do 
ziemi i kamienistej drogi, po której iść musi- 
my, ażeby dójsć do nieba — więc w swojej 
dobroci niezgłębionej zabrał ją do swej chwały. 
Ona teraz jako anioł stoi przed tronem Pana 
zastępów więc ja tu w tej mog le, wśród ja- 
śminów i stokrótek, nie grzebię Jaśminki, ale 
tylko jej ziemską powłokę — to, co było takie 
śliczne i wesołe, że i nam radość wlewało do 
serca; ale dusza Jaśminki żyje, tak, mój pani- 
czyku, żyje i kocha mnie zawsze.. tax samo, 
a nawet więcej, niż dawniej — i teraz nio już 
nas nie rozłączy, Matka i dziecko już u Boga, 


æ me ——_—— 


rozstanie boli. | ; gląda.. uśmiechnięta już nie do uas, ale 
Lionel podniósł na niego oczy roziskrzo- ; Boga... 
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ne, kąty ust opuszczały mu się ku dołowi, na-i — Nie! — zawołał Lionel gwałtownie. 
dając twarzy wyraz mściwy i gorzki. Nie mogę! Ja tu dziś przyszedłem, żeby 
— I pan w to wierzy! — zawołał porywczo oglądać żywą — tak się cieszyłem, że zob% . 


— to nieprawda, to smieszne przesądy. Boga. jej śmiejące oczki, jej buzię. A ona już wte 
nie ma.. nie ma aniołów! Och! żal mi pana, | czas nie żyła! Nie, jabym nie mógł na nią r 
pan bardzo biedny — ale pan się nie uczył, | trzeć.. nie mógłbym.. jabym myślał ciągle 


nie wie. Po śmierci nio już nie ma — nie|tym grobie i o robakach. Ot, pełznie tu jed 


zgoła — pan już nigdy nie zobaczy Jaśminki 
— ona tutaj spocznie w trumience, z wianusz- 
kiem jaśminów na głowie — zasypie ją pan 
ziemią, przypełzną robaki i prędko bardzo sto- 
czą jej śliczną twarzyczkę i zrobią ją taką 
straszną, że nawet pan odwróciłby się od niej 
z wstrętem — a jednak pan ją kochal.. i pan 
może jeszcze wierzyć w Boga... i chwalić go, 
a nie przeklinać. Przecież Bóg litościwy nie 
odebrałby panu Jaśminki, bo to jest okrucień- 
stwo. Po góżby naprzód ją dał, a potem ode 
brał? Po to chyba, żeby nieszczęście zgotować ? 
To wróg wrogowi tego by jesrcze nie zrobił, 
a cóż dopiero Bóg swojemu stworzeniu!. Nie 
nie, Boga nie ma — pan nie czytał książek, 
pan sią nie uczył rozmaitych rzeczy, pan je- 
szcze wierzy w legendy, które już nauka oba- 
lila. Boga nie ma — jest tylkc atom, obojętny 
na wszystko, bezlitośny. 

Reuben, przejęty trwogą, myślał, że chło- 
pak bredzi, chciał go wziąć w ramiona, utulić, 
als go Lionel odtrącił w napadzie rozpaczy i 
zwiątpienia. 

— Biedne dziecko, smutek pomieszał mu ro- 
zum —- nie wie, so mówi — rzekł sobie gra- 
barz — gdyby mógł popiakać, toby mu ulgę 
sprawiło. 

Tknięty nagłą myślą dodał: 

— Chodź za mną, paniczyku, choć zobaczyć 
Jaśminkę, jak leży uśpiona wśród kwiatów! 
Nie przestraszysz jaj się, taka śliczna, jakby 


a niedługo czekając i ja tam odejdę i dobrze | kywa, tylko jeszcze piękniejsza, bo już anioł 


-— pełznie — i nagle roześniał się gorączk 
wo. — I pan, pan może wierzyć, że to Bóg 
dobry i litościwy Jaśminkę zabił ?.. 

Soisnął głową rękoma i począł uciek 
|jak oszalały; wybiegł z cmentarza, potem I 
dził wiejską uliczką, nie w stronę domu, « 

hen, do lasu. , 

Reuben patrzał za nim przestraszony. 

— Niech Bóg ma w swej opiece to ów 

ctwo — myślał. — Coś mi się zdaje, że go t 
j| żal chwycił nietylko za Jaśminką — jego c 
jeszcze trapi... Prawda, toż on nisborak strac 
matke, a to było gorsze jeszcze rozstanie, n 
śmierć. 

, Reuben chwycił znowu motykę i zabra: 
się do swojej ciężkiej roboty; rozbijasł każdą 
grudkę ziemi, chciał z niej uczynić puch miękki 
į na to ostatnie posłanie. Ostrożnie odsunął ro- 

baka, który takim wstrętem przejął Lionela — 

wszak i to było stworzenie Boskie i miało pra 
wo do życia, 

— Ciężko jest — myślał — człowiekowi sts 
remu, jak ja, krzyż dźwigać — ale takiem 
dziecku jeszcze ciężej. Ono w swojem strapie- 
niu Boga nie widzi, tylko strapienie samo 
Niechże nam obu Najwyższy sił doda. O! Ja- 
sminko, Jasminko! mój kwiatuszku — ktoby 
myślał, że ciebie Pan tak prędko odwoła. 

Łzy mu się „puściły znowu i kropla pc 
kropli spadały w obwartą mogiłę. 


(Ciąg dalsry nastąri). 


nam będzie razem, chociaż teraz mi ciężko il dotknął ją skrzydłem i sama jak aniołek wy- | 


wzmaenia cebulki włosowe i zapobiega 


wypadaniu włosów. Słoik 80 i 40 c 
4, $ pokoi z przynależytościami, Brzje- SĘZ 
rewską 12. s 
Resztki i wysortoewame towa- 
ry sprzedaję od lgo stycznia jak dłnga 
zapas starczy w moim głównym Magazynie|gi 
po cenach bajecznie niskich jak|$ 
dotychczas we Filjij A. Mrzysztofo- 
wicz, Lwów plac Halicki 1. 2. i 
_ Bklep de wynajęcia, Czarneckiego 1. 4. 
— Doskonała kawa | Ko zł. 1.50. 
Pyszna herbata pół Ko zł. 3.20 ct. „By-|$4 
riusz* ul. 3 Maja. 1. 2, Lwów. ; 
Ogier 6-letni gniady B 
oryentalny i 
licencyonewany i subwencyonowanmy przez gi 
tewarzystwo gospodarskie kwotą roczną po gą 
150 zł, jest do nabycia w lzydorówce op. $ 
Żarawno. Bliższa wiadomość Zarząd dóbr. $ 
Również sa de nabycia para 4-letnich E 
gniadych koni zaprzeżnych i klacz wlerz- $ 
chowa 4-letnia kasztanowata. 
Barchany, resztki wełniane, chustici, I 
ręczniki, perkale, przybery do szycia po-Ą 
leca najtaniej Antenina Ertel ulica 
Fredry. |: 
Przed balami udziela lekeyi tańców, 
w osobnych godzinach Miączynska- Or: ifi 
miaiska 24. Wpisy codziennie, 
Zarząd dóbr Worobijówka p. 
Toki, stacya Podwołoczyska ma gą 
do sprzedania kilka 4-letnich koniĝi 
16 miary, pół krwi angielskiej. JŲ 
Młodszy magister farmacyi poszukuje < 
posady. G. Krysko, mag. farm, w Popie-|-6 
lach p. Borysław. 


BADA GZINOWA Woda atenska 


Poleca się handel win Ludwika Gredteatuliexee we Lwowie. 


„fan fhimatowiez 
LWÓW: sklepy, własne ul. Kopernika |. 8 m. Halicka 
liczba 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE 

Rynek 2. PRZEMYŚL. Franciszkańska 2. 
JEWROWO O m, E o o OGADAGNĄ 


do zmywania włosów, -zapobiega tworzeniu się łu- 
pieżn. ożywia, utrwala barwę i połysk włosów. 


t. Flakon 80 ci. 


=i Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów : 


sprzedaję od 1 stycznia 1898 piwo własnego wyrobu 
w beczkach i flaszkach. 


Zamówienia przyjmują : 


1. Centralne bióro ul. Kleparowska liczba 8. 


dawniej browar (Lilienfelda). 


2, Browar „Pohulanka! 


(dawniej Jan Klein). 
0, Browar w Lesienicach. 


Odbioreom od dziesięciu butelek począwszy, piwo do- 
stawia się Bezpłatnie do domu. 


a | 


Y UC a Pd: > 3 i Ai 
Rzy; dmana INT 170 OOE 27 


Całe umandurowanie w jak naj- 
lepszym stanie urzędnika kolejowego wyz- 
szej rangi jest do sprzedania. Bliższa | 
wiadomośc, Lwów, Grodecka 35 I. piętro. 


Wyborne domowe paczki z różą lub 
konfitura od piątku począwszy cedzień o 
każdej porze swieże Rynek 41 II p. 

Mleko świeże dworskie niezbierane 
z dostawą codzienna do domu litr 14 ct. 
Zamówienia przyjmuje handel Si. Wojcie- 
chowskiego następców Lwów Akademicka 


"Wdowiec 35 letni, właściciel real-|| 
ności, poszukuje towarzyszki życia. „Un* 
poste restante Obertyn. 

Gospodarz z dłagoletniemi świa 
dectwami, zdrów, zaraz przyjme obowia- 
zeg. Lwów Kurkowa 55, drzwi 3. 

Realność pod budowe do sprzedania. 
Sadownicka 15. 

G. Kryśko mag. farm. w Popielaci 
poczta Borysław. 

306 par spodeń, Dywany, Dywaniki, 
resztki Chodnika, Paletka damskie, Płasz: 
czy studenckie, wszelką garderobę tanio 
do nabycia poleca Bazar Katolicki w gma- 
chu Teatralnym. s 

MRalendarzyk kieszonkowy 
KMiicziewiczo wsi 
na rek 1898 poleca 

Księgarziu H, Aiteaberga 

Lwów. 
Cena 20 ct, z przesyłka 23 cet, 
Wszędzie do nabycia. 
Biuro nauczycielskie Ludmi- 
ły Skowrońskiej w Krakowie, Krupni- 
cza 3 poszukuje Nauczycielki Polki 


młodej, dobrej muzyczki z deskona- 
łym francuskim, przedmioty szkolne. 


To samo biuro poleca | 
Amgielkę nauczycielkę pesiadającą 
język niemiecki, rysunku. Nauczyciiela 


Francuza. 
z „z 


J. Beysoveca w 
chach jest jedynym uznanym środkiem [obok 


celem wywołania bujnego porosta i pozby- Szlachtę i Sz. 


cia się przykrych łupieży, flakon 2 
rony, od 3 tlakonów franko. 


stary Cognac 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj. 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. Benedykt Hiertl, wiaściciel 
dóbr, samek Golitsch przy Gonobitz, Styrya 


kim 


Radskter odpowiedzialny: Wnaław Maałownaki. 


R 
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Rękawicznik i bandażysta 

j lózef Czernicki przedtem G. Wicheri 
przeniósł swój skład wyrobów ręka- 

W CZe-|wiczniczych pod 1. 21 Rynek 


Zadziwiające niskie są ceny wszelkich papierów i przyborów kancela- 2 
ryjnych oraz towarów wchodzących w zakres palenia w nowo otwartym sklepie. 


S. W. Niemojnwskiego Lwów, pl. Marjacki 8 


Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem Źródłem zakupa jest powyższy 
sklep. — Cenniki na żądanie tranco. 
TAN 1 ORA) EAE A 00. m AJAY A ET DOD LOLA AYO 


———— 


Abonować najlepiej 


wszystkie pisma krajowe i zagraniczne a więc polityczne, żur- 
nale mód beletrystyozne, naukowe, humorystyczne i t. 
w najstarszem 


biurze dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


Lwów ul. Karola Ludwika 9. 


Doręcza się pisma urayślnymi posłańcami do domu, dba- 
jąc szczególnie o punktualność i skrupułatność w usłudze. 
Pisma peryodyczne wysyłam także na prowincyę. 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
ezpilzi slubne, srabro stals- 
we (urzedownie cochowane) 
kompletna wyprawy w kasat- 
kaca uraz wszelkie biżutsrya 


| 


polecat Fam Sarzyna eE == ma zwano pór c ea pam WMO 
jubiler, Lwów, Botal 
Kacopajski, Irvpujzsie w kraju! 


I Na kolędę! 
Obrezki św. arkuszowe, kartodowe, koronkowe, atla- 
sowo, żelatynowe, csluidowe itp. w wielkim wyborza 
100 obrazków 20, 30, 86, 50, 60, 70, 80, lzł. i wyżej. 
Medaliki I krzyżyki tuzin 7 ct. 8. ct, 10 ot, 12 ct. 
Książeczki do nabożeństwa po 2 ot, © ct, 10 et. 
15 ot. i wyżej 
najtaniej w 


Wincentego Kuczabińskiego 
we Lwowie ul. Kopernika. 
Na źądanie wysyła się wzory odwretną ponztą. 
Taniej jak za granicą. 
Wincenty Kuczabiński, lwów. 


Handel herbaty, kawy i wina E 


EDMUNDA EGREDLA 


we Lwowie, plae Maryacki 10 poleca 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naciągającej 2 wybor 


Nowo otworzony 
Magazyn Porczlany i Szkła 
pod firma 


Karol Christianus 


we Lwowie, plac Mar-ji 
jacki 7, obok aptekij| 
P. Mikolascha poleca 
wszelkie dopiero nade- 
szłe i najnowsze towa-|, 
ry po cenach najniż= 
szych, skład mebli że- 
laznych i Srebra chiń- 
skiego po cenach fa- 
brycznych, 
Pozostałe resztki towa-|i 
rów z wysprzedaży za| === 
każda cenę do nabycia, 


ITupujcie w kraju! 
inferg 4 STO[NOINET 


ymetą i uwiadamia Wysoką NA nym smakiem i aromatyczeń Wonią: 
P. T. Publiczność, że zawód + pół kg. Herbaty Congo czarna + Nr. 1 złr. 1.60 ct 
© |prowadzi nadal wraz z zieciem również A „ Souchong  , £ wię Ea y 
rękawicznikiem z Warszawy pod m » zbiór majowy * p 8 n $%—1 
1 irma > 2 SÓW a ms . ENS z » te » 
Józef Czernicki i Michał Olszewski, s peo kia ANN Pi 165, 23 
która poleca rękawiczki, birety, eboj WA. „ karawan, 6 go M 3 Gas m 
czyki, garnitury jelenie, przybory do „Pike: „ najprzedn. Sk 85, 6—5 
szermierki, poduszki skórzane, czapki Wysiewki z własnych herbat k . AE SED i 
i oprawe wszelkich haftów własnych r z najlepszych herbat . . „  „ 160, 
wyborów jak również gorsety w wiel Ceny herbaty oznaczone na '/, kilo w paczkach 4, 1/, i '|, kilo 


gr Opakowanie nie liczy sie. 
Zamówienia z prowincyi załatwia sie odwrotną pocztą. 


z fabryki Fijałkowakioh w Białoj. 


wyborze i wszelką galantaryg po ce 
y nach możliwie najniłazych. ; 


Papier 


R m AP m m 
= R A WA 


| WRZ hain Pla SZ wd zd DĄBIE O. ku uprzywiłejaw. : 
no adas A ||PABRUKA_ SZKŁA 

najlepsze czasopismo ilustrowane dla dzieci i młodzieży, 
Każdy numer jest podwójny: przynosi osobny dziać dla teflewoge I zwiareladłowege ` 
KUPFER & GLASER 


Lwów wl, Kaimiorsowska i 28 
polacnją swa maji rob 
RA] si wyroby 


Szkła w taflach 


93 wssygtkink jakorclack I rozmiszuci 
RWIIASYCHA g 


młodszych czytelników od lat 6—10, osobny deviat dla starszych 
od łat 10 do 16. | 

Przy każdym numerze osobny dodatek: książkowy stano- 
wiący biblioteczkę najpiękniejszych oryginalnych powieści: 

Wiek Młody najdzielniejsza pomoc dla Rodziców i Wycho- 
wawców, przynosi stale ogromny zasób najbardziej zajmujących 
powieści historycznych i obyczajowych, podróży, wesołych kome- 
dyjek, popularnych artykułów pouczających ze wszelkich działów 
przyrody — życiorysy znakomitych ludzi, objaśnienia rocznic na- 
rodowych, śliczne wiersze, zabawki naukowe oraz bardzo ożywiony 
dział korespondencji z czytelnikami. 

Ogłasza stale dla swoich czytelników konkursa na wy- 
pracowanie historyczne i roboty ręczne. Nagrody w kon- 
kursach stanowią piękne książki. 

Prenumerata wynosi Już wraz x przesyłką pocztową: 
całorooznie 5 zł., półrocznie 2.50, kwartalnie 1.25, ża granicą 
rocznie dziesięć marek lub piętnaście franków. 


Szyby selinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 
kolorowe, matswa i w doronlach, 


naklo zwiercisdlowe 
jak i lnstra w razach itp. - 


eszklemia mowych budewii 


cyą najstarnmniej 
I damani do rżzigcia szkla. 
EEE 


| Majątek ziemski: 


o trzy kilom. od stacyi kol. Halicz, 44 
: morgów dobrej ziemi zawierający, z w 
= jgodpym i obszernym dworcu, świeżo z 
staurowanym i budynkami w dobrym s 
nie _do sprzedania lub wydzierżawienia 
Bliżczej wiadomości udzieli notaryc 
Sawicki w Haliczu. - 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska I. 
(dom własny) ulica Trzeciego Ma 
liczba 2. 


Lwów, ul. św. M ikoĘaja 1. 5, 


Owies obrocziiy, kukurudzę 


utrzymuje zawsze na składzie 
BANIEK ROLNICZY we Lwowie 
i plac Smolki liczba 5 
sprzedając je tak wagonami jak i w mniejszych partyach. 


_ RONCEGNO 


majsiimiajcza egturaina weda minaralia zawierająca arsau I Żelaza 
polacona przez najpiarwszs Jekarskis psynugł i: 
pray suemji, oblorozis, cierpieniach nerwowych, skórnyuń, ko 
biecych, małarji oto, 
micie wady trwa przem cały rot. 
Bkłady w wszystkich kandłech wód mineralnych i zptakach. 


ZOT 


poleca wyborna kawy wprost 
Ameryki pół kilo od 75 ot. Ne 
epsze herbaty pól kilo od 1.6 
koniuk kuracyjny od 180 bt 
najlepszy Ram ed 1.20 1, 

Kakao holenderskie pół kl. 1 


—A A 


Od r. 1792 istniejąca firma 


® J. M. Śchweighofer & Synowie 


c. k. nadworna fabryka fortepianów we 
Wiedniu 


F przedując w postępie budowy fortepianów wyrabia 
„_W obecnie nowy medel forieępiann (Nr. 6), któ- 
= ty przy wymaganej teraz krółkości instrumentu pe-j 
siada nadzwyczaj Silny i dźwieczny Zgłoś: 


Pasaż Hausmanns 
I lwowskie 


Photo Plr"sticon 
podróż na około świata. 3 
Od 2 do 9 stycznia jest do widzenia 


miem Ś "iĘTu. 


Rama bowiem metalowa w tychże fortepianach tak jest umocowara, że mie" 
dotyka wcale płyty rezonansowej, przezco ta jest teraz wolną i drgania 
jej zupełnie swobodne, co niezmiernie podnosi akustykę fortepianu, tembar | 
dziej, że korpus nie jest zabudowany a ściany z drzewa giętego. Jestto nader| 
cennym wynalazkiem w dziedzinie budowy fortepianu & model ten uznany przez 
muzyków za najlepszy. Fortepiany te utrzymuje na skladzie Magazyn fortepianów, 
J. Mussil (dawniej J. Balko) we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 7. | 


toy Panorama cesarska 


Lwów ul. Akademicka 1. 8. Wstęp 10 et. 
W tym tygodniu: Fery rtia. ` 


Jedyna niezawodna 


|TUCIZMA Ra 


mA JECZINLKY, myszy domowe 
polne 

Przewyższa wszystkie dotychczas 

tym celu używane. Działa trająco ty] 


Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 


Cukry deserowe znakomita 


od lat 15 nznane za najlepsze 
Czekoladę w różnych gatun- 


ko na gryzonie, ( 
królik. Dla luda Í 


lires) szczur, mye 
zwierząt domomyc 


uznane jako znakomite uśmierzające kach orwz Kakao odtłuszczone, || jak pios, kat, drób itp. nieszkodliwa, 
nacleranie; po cente 40 kr., 70 kr, proszkowane Wzayki w puszkach po 80—60 « 
1 1 4. do nabycia we wszystkich 1 11 zir., pocztą o 10 ct. wiscaj (na li 
aptekach. Tego SKS fracht i opakow.) uskutecznia odwrotn 


sa pobraniem. Skład i laborais 
rynna przetworów chem. Ji 
ma Michnika, mag. farm. 


Boclini. 
1 kilo źrnelsny 2 złr., 4 i pół kilo 
7 złe, 50 ct. 


JAN MICHNIK 
magister farm. w Bochni. 
Skład na Lwów: 
J. Friedrich i A. Bgacock Hetmańska 


II. CRETER 


łaściciel parowej fabryki czekolady 
| z Lwów, ul. Kofef aia 1. 3. 


Powszechnie ulubionego Środka 


domowego 

należy zawsze żądać tylko w butel. 

kach oryglnainych z naszą ochronną 

marką „Kotwicą* z apteki Richtera 

z przezornością uznawać 

tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny. 


| 


zz 


J 


wynczyć sie można 
Wodkacóz 


na 
ki 


skrojenia cale 


wi 

pietro 

j aczennio 

boracych 
le form 

lẹ odwrotną 


sfastrygowania 


gwarancyg najści- 


$ a 
s Apteka Richtera pod złotym ji || E 3 
| lwem w Pradze. y z ac I Apiski: W. Beisuz, M. Łazowuki, El 
4 cej £: ge pos, W. Tepa. 
z r» Phasia, | ———— 
Przeciw siwiźnie Hag f EFFE isdi | 
TERENEM igi | MEBLE 
: ; ra Ę B) pi . i i iwi 
DR N ch NĄ 1 złr. gi E JE „BSA gi najlepsze, m oma iw apéi 
wyłączny skład : | R BZ A gz ES AA wyborze sprzedaja 
Droguarya pod Czar, «zvin jj *gżęgógazj isre  Kitschales 
Lwów pl. Kapitulny 8: zB = domu Narodnym we Lwowie 


g 


listów z uznaniem. W senom 
BE Tysiące Drukarnia nar. St, Maniecki i Spółka hotel Żorża. Zarządca W. Hodak. 


wykenaje sig pod gwaran- ` 


